
P A D B E S  F B 4 N U IS C A M
»eCOUBf< 216,i 

>U2 MARTIN COROn,-.m,

l i U P I E R  P O L S K Ę
C O R R E O  P O L A C O

T Y G O D N IK  N IE Z A L E Z N Y  NA A M E R Y K Ę  P O Ł U D N IO W Ą
p r o p ^ e d a d  IŃTELECTUAL n 'jD 1202107 D lrecclón  y A dm ln la traclón : Edit, "H O O A R  P O LA C O " o . Gorrltl 39T2, Ba. A ires

Ario (Bok) XVII- N° 827/828 Buenoa Alre«, 12/19 lipca (|ullo) 1973 C E N A  $  1 . 50

faza konferencji o bezpieczeństwie i współpracy
sukcesu  Je j u c zestn ikom . N ie  m ożna 
Jednak  p odz ie lić  op tym izm u  fiń sk ie  - 
go m in is tra  c z y ta ją c  koficr.w y k o m u 
n ik a t.  Liczy on b itych  28 etxon ma^z, 
n op isu .

je d y n y m  w ła śc iw ie  k o nk re tnym  
o s ią g n ię c ie m  zakończonego  p ierw sze
go e ta p u  k o n fe re n c ji j e s t  u s ta le n ie  
c z te re c h  kom pleksów  z ag a d n ień , nad 
k tó ry m i bę d ą  p rac o w a ły  4 k o m is je  i 

ok a zji p rac  k o n fe ren  ‘P ° ra  ik4Łl p o d k o m ił ji .  D o  zag a d n ień  
c z e j, k tó ra  trw a ła  “ ^ e z y :  1) bezp ieczeństw o, spra

0  E u ropejsk iej K o n fe ren c ji Bez 
pleczeństw a i W spółpracy  p iszem y 
krócej lub  obszern ie j n a  ła m a c h  
" K urie ra"  d o ić  c zy sto . C zyni to  zre 
tą  c a ła  p rasa , zarów no zac h o d n ia , 
jak  i w Bloku W schodnim .

O bszernie n a to m ia s t  o  ty m  p isa  
lilm y  na  tym  sa m y m  m ie js c u  w ko  
m entaizu Z aty tu łow anym  "U w aga  n 
H elsink i"  Jiłj w num erze  8 1 1 /8 1 2  z 
29  m a rc a  b . r 
c j i  pnygo tow
od 22 lis to p ad a  b . r .  do  8 c ze iw ca  p o lity cz n e  i w o jskow e; 2 ) w sp ó t-
b .r .  O s ta tn io , a  f c iJ le j  biorrjc 11 lip  Prncn  ek o n o m icz n a , n aukow a  i te c h  
c a  b .r .  z akończy ła  s ię  p ierw sza  faza n o lo g ic z n a  i  o c h ro n a  o to c z e n ia ; 3)za 
K onfe renc ji. N astęp n y  e ta p , k tó ry  g a d n ie n ia  h u m a n ita rn e  (w spółpraca  

będzie m ia ł - m ie js c e  w G en e w ie , m a  j  k u ltu ra ln a  oraz w y m ia n a  ludzi, id e i 
się rozpoczrjć 18 w rz e jn ia  b . r .  I w resz id e i ,  in fo rm a c ji) ;  4 )  sy stem  s ta łe j 
c ie  trzeci e ta p  i o s ta tn i Je s t pla ix>w a-| w sp ó łp rac y  p o lity cz n e j w E uropie 
By na k o n ie c  b ie żą ce g o  roku  znowu
w H elsinkach .

P ierw szy e ta p  K o n fe ren c ji b y t 
Stosunkowo k ró tk i.  T rw a ł" tro ch ę  w iij 
cej niz tydz ień  i w z ię li w  n im  u d z ia ł 
m inistrow ie spraw  z ag ran ic zn y c h . 
Trzeci e ta p  b ęd zie  n a jk ró tszy  i Je st 
zastrzelony d la  głów  p a ń s tw . N a pew  

w ezm ą  w n im  u d z ia ł-g ło w y  koro  -

(po z akończen iu  w szystkich faz k o n 
f e r e n c j i ,  s ta łe  sp o tk a n ia  m in istrów  
czy  a m b asa d o ró w ). N ie  poruszono 
ta k ic h  z a g a d n ie ń  ja k  Ndo k try n a  
B reżn iew a", k tó ra  d a je  w o ln ą  rękę  
K re m lo w i do  in te rw e n c ji w p a ń s t
w ac h  B loku W schodn iego , k ie d y  
ten  uzna za  zagrozony sy stem  k o m u 
nistyczny  w k tó ry m i z ty c h  pahstw .

nowane, p rez y d en c i, a w n ie k tó ry c h  z  d ru g ie j s tro n y  ZSRR n ie  w y i u n ^
w ypadkach p rem len ry . Ja  U n a leż y  tak  Is to tnego  d la  te g o  pafastwn p ro 

b le m u  s ta ło ic l  ob e cn y c h  g ran ic  w 
E u rop ie . Wszystko to  pozostaw iono 
d ru g ie j faz ie  k o n fe ren c ji w G e n e 
w ie . T a m  s ię  o d b ę d ą  o stre  d y sk u 
s je  i zak ro jone  n a  szeroką ska lę  
ta rg i .

W ynik d ru g ie j fazy  K o n fe ren c ji 
b id z ie  zalezał*od  o b o p ó lnego  z ro 
z u m ie n ia  W schodu i Z achodu , ze 
bezp ieczeństw a  E uropy i w spó łp racy  
m ied zy  j e j  n a ro d a m i n ie  m ożna b a 
zow ać Je d y n ie  n a  rów now adze zbrój 
n e j dw uch  su p e rm o ca rstw . B ezpie
czeństw o to  n a leży  budow ać rxa za- 
c ie in l e n iu  stosunków  m iędzy  posz
c ze g ó ln y m i p a ń s tw am i n ieza lezn lc  
o d  p rzy n a lez n o lc i ic h  d o  bloków * 
W schodniego  lub  Z ac h o d n ie g o . Pizy 
tym  poszczególnym  państw om  m u 
szą być z ag w aran tow ane  sw obody de  
c y zji c o  d o  w ła sn eg o  u stro ju  p o l i 
tyc zn e g o  i sp o łe cz n eg o , sw obody 
ob y w ate lsk ie  n a  w łasnych  te ry to 
r ia c h  i w e w za je m n y ch  sto sunkach  
z in n y m i k r a ja m i. T e  zasady  muszą 
być w prow adzone, Jefili s ię  dąży 
do  s c e m e n to w a n ia  spo łecznośc i eurc 
p e jsk ie j i z ag w aran to w a n ia  je j 
bezp ieczeństw a .

przewidywać na jd łuzszą  b ędzie  d ruga

i Im a. Będzie to  e ta p  k o m is y jn y . Pro 
Cować bę d ą  s p e c ja ł i i c i ,  rzeczoznaw cy 
N atu ra ln ie , końcow y , trze c i e ta p  

I K onferencji z a ie ry  od  w yn ików  d ru -  
|  g iego e ta p u . Sądząc  po  re z u lta ta c h  
I dopiero c o  z ak ończonego  p ie rw szego  
I etapu  na leży  przypuszczać , ze sz cz y t"
I K onferencji n ie  będzie  m ó g ł"s ię  o d -  
I być w grudniu  1973 r . Ja k  z am ie rza  
I no. W na jlep szym  w y p ad k u  w ię c , Jak  
I fpJzą rzeczoznaw cy, go low e  s p o tk a -  
I nie na szczycie" n a s tą p i d o p ie ro  na  
|  Wiosnę 1974 r.

I JfflrM Kll -CO ETAPU.
T ok w yg ląd -; z g rubsza z a m ie rz o 

ny i rea lizow any  sy s te m  p r a c y  K o n fe 
renc ji, k tó ra  - w e d łu g  załoz‘e ń  je j 
organizatorów  m a  być najw nzn ie jszym  
w ydeizeniem  od  czasu z ak o ń c ze n ia  
2 -g ie j w o jny  tw ia to w e j i k tó ra  m a 
o sta teczn ie  sko n so lid o w ać  p o k ó j na  
drodze fc is łe j w sp ó łp rac y  w szystk ich  

J państw e u ro p e jsk ic h  z d w o m a  m o c a r 
z a m i  łw la to w y m i -  S ta n a m i Z je d 
noczonym i i ZSR R.

Z am ykając  o b rad y jje rw sze g o  e t a 
pu ko n feren c ji, f iń sk i m in is te r  spraw

Nowa konstytucja, nowe władze 
partii i państwa

W izyta Breżn iew a w Waszyn - 
g lo n ie , p o d p isa n ie  w C a m p  D avld  
d e k la r a c j i  a n ty n u k le a rn e j N ix o n -  
B rein iew  oraz o s ta tn io  1. e ta p  K o n 
fe re n c j i  E u ropejsk ie j d la  Bezpie - 
czeństw a  i W sp ó łp rac y  p o c h ło n ę 
ły  c a łk o w ic ie  p rzew idziane  w "K u 
r ic iz e " m ie js c e  n a  k o m e n ta ize  p o 
lity cz n e  z w yraźną  n ie k o rz y śc i^ la  
in n y c h  k o n ty n e n tó w . W arto  rzucić  

o k ie m  n a  to  c o  l i ę  d z ie je  w C h i - 
n a c h , trze c im  su p e rm o ca rs tw ie  «wi* 
to w y m . A Ja k  zobaczym y , dz ie ją  
siej ta m  n  r zy  d o t t  c ie k a w e .

Z k ó ł  d y p lo m a ty c zn y c h  w P e k i
n ie  l o d  ko responden tów  z ag ran i -  
c znych  na d ch o d z ą  w la d o m o łc i , ie  
w roku  b ie lą c y m  m ia łb y  *ię odbyć 
10 K ongres P a r tii  K om un istycznej 
i K ongres L udow ego P a r la m e n tu  . 
M a n a s tąp ić  zatw ie rd z en ie  now ej 
k o n s ty tu c ji i w ybo ry  now ych w ładz 

M ów i »ię te l  d u ło  o  zaostrzen iu  sto

**grulicznych Karja Laincs g ra tu lo w ać  ™nków między Moikwą i pekinem .

Choć c zęs te  p rzew id y w a
n ia , że n a s tąp i k o n g res p a rty jn y  
i będzie zw ołany  „ p a r la m e n t" , o- 
k aza ły  s ię  zaw odne, ty m . ra z e m  
dyplom aci nie W ykluczają, iż  w 
s ie rp n iu  czy  we w rześn iu  odbę
dzie s ię  10 K ongres K o m p a rti l a 
w kró tce  po tym  se s ja  K ongresu  
Ludow ego.

K ongres p a r ty jn y  m ia łby  do 
z a tw ie rd z en ia  now ą '  k o n s ty tu c ję  
(obecna z 1969 p rzew idu je  L in 
P iao , k tó ry  zg in ął w k a ta s tro f ie  
sam olo tow e j w 1971 r . ja k o  n a 
s tępcę  M ao) o raz  w yb ra łb y  nowy 
K om ite t C e n tra ln y  I po lltb iu ro  
( ty lk o  11 członków  p o litb iu ra  zo 
s ta ło  z 21 w ybranych  w 1909).

K ongres Ludowy w je sien i (m o 
że w lis topadz ie ) m iarby  w ybrać  
p rez y d en ta  (po  usun ięc iu  L iu 
S hao-ch i, „ re n e g a ta  i z d ra jc y " )  w 
c z u le  rew olucji „ k u ltu ra ln e j" . 
F u nkc je  te  pełni 85-IetnI T u n g  P i 
wu. Być może w ejdą  ofic ja ln ie  do 
w ładz n ie k tó rzy  z re h ab ilito w an i 
d y g n ita rze , ja k  T en g  H slao-p lng .

P ierw szy  pub liczny  k o m e n ta rz  
p re m ie ra  C h ińsk ie j R epublik i L u 
dow ej o d e k la ra c ji  a n ty n u k le a r 
n e j a rnc rykansko -sow leck le j był 
n iep rz y ch y ln y . Czou K n-lal n a z 
w ał uk ład  n ie rz e te ln y m , n ieucz 
ciw ym  I niebezpiecznym .

W P E K IN IE
W rozm ow ie z  p rezesem  To-wa- 

w arzy s tw a  P rz y ja ź n i Japońsko - 
C h lńsk lej H isao  K uroda , k tó ry  
przyby ł z w iz y tą  do P e k inu  z T o 
kio, Chou K n-Iai z a rzu c ił Sow ie- 
tom  i S tanom  Z jednoczonym , te  
nadal d ążą  do hegem onii W św ie- 
cie i chcą ją  n a rzucić  E u ro p ie  i 
k ra jom  B lisk iego  W schodu. A le 
w brew  d e k larac jom  o o d p rę ie n iu  
i w spółdziałan iu  In tenc ją  obu 
s tro n  Jest uzyskanie  p rze w a g i w  
sto su n k u  do k onku ren ta ,

B reżniew  m usia ł się k ła n iać  w 
W aszyng ton ie  — pow iedzia ł ch iń
sk i p re m ie r  —  bo Sow iety  z n a jd u 
j ą  Hit) w bardzo  ciężkim  położeniu 
g ospodarczym .

ChOu od rzuc ił k a tego ryczn ie  
p ropozycję  sow ieckie by w A zji
—  podobnie  ja k  w E u ro p ie  -*»
—  utw orzyć  Bystem zbiorow ego  
b ezp ieczeństw a  (z  Z SR R  jako  a r 
b itre m ). D o tychczas ty lk o  Indl?P t 
I ra k  podję ły  propozycję  M o sk w * '

W  S O F II 
W izy ta  w B u łg arl i pożegnalny  

w iec Sofii były d la  Podgom ego  
p rzew odniczącego  N ajw yższego  
Sow ietu  Z SR R  o k a z ją  do a tak i/ 
na  C hiny. W  sw ym  przem ów ieniu  
Podgo rny  o sk a rż y ł k ierow nic tw o 
ch iń sk ie j k o m p a rt il o „n ad g o rli
wość" w ro zb ijan iu  jedności obo
zu kom unistycznego .

W te j a k c ji —  pow iedzia ł — 
przyw ódcy  pekińscy  n ie  w ah a ją  
się w spółdziatać  z rea k cy jn y m i 
kołam i na  Z achodzie. P ro p a g a n 
da  c h iń ska  p rze in ac za  d ą żen ia  
sow ieckie m .in. p rze d s ta w ia ją c  
p lany  s tw o rze n ia  sy stem u  zb io
row ego  bezp ieczeństw a  A zji 
ja k o  dążen ie  do hegom onii i o- 
k rą ż a n ia  Chin.

P odgorny  z arzu c ił C hińczyk o m , 
że ho łdu ją  p rze d aw n io n e j i z łow 
różbne j te z ie  o „rów now adze 
s tr a c h u "  z am ia s t dążyć  do o p a r 
c ia  m iędzynarodow ych sto sunków  
na  „ rów now adze in te re só w "  z  in 
te re se m  całe j ludzkości w łącznie.

T odo r ŹIvkov s tw ie rd z ił, i e  
„m iędzynarodow e  m ach inacje  
rnao istów " budzą  gn iew  w p a rti i  
i n a rodów  B u łg a r ii I są  p rzez  
n ich po tęp iane .

15 ch iń sk i e k sp e ry m e n t n u k 
le a rn y  m ógłby  być z ro zum iany  w 
M oskw ie ja k o  sy g n a ł, że „z im na  
w o jna  z C hinam i"  nie  je s t  sk o ń 
czona. R okow ania  sow leckle-ch lń- 
sk le  są  w  Im pas ie, a  w o jsk a  nad  
granic*, są  c iąg le  u m acn iane . GO 
dyw iz ji sow ieck ich  Je st obecnie, 
czy li 75,000 ludzi (12  dyw iz ji w 
1965), ty łe ż  a lbo  w ięce j ch iń 
sk ich ; p o te n c ja ł n u k le a rn y  c h iń - •  
sk i s ta le  w z ra s ta .

Ja k  tw ie rd z ą  rzeczoznaw cy, c h iń sk i'; 
r a k ie ty  a to m o w e  d a le k ie g o  zasięg u  
p o k ry w a ją  c a łe  te ry to r iu m  ZSRR, 
a  n ie d łu g o  b ę d ą  s ię g a ć  te ry to r iu m  

Stanów  Z je dnoczo nych .
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Nowy system teiny w Kraju
*  — •-'nyrnflf I aakodllwych J*

I m ateria łów  czy wywozowi dziel?  
Sztuki, dokumentacji locbnlcinej J. 
lub zawierającej tajeauikg outu-

Agencje i prasa krajowe donio1 

sły, u  od 1 lip cs  b»r» weraly w zy- 
c lc nowe przepisy celne. Nowy sys- 
tem  likwiduje dotychczasową pize- 
sadną biurokracją 1 drobiazgewoić. 
Odtąd nie będzie wymagane piiem - 
ne zgłaszanie przedmiotów i towa
rów w deklaracji celnej* 

Konlpcznoóć taka —• piaze „ty* 
cło W aw.ttwy" — będzie Jstnluła 
„tylko wtedy, gdy podróżny bo
dzie przewoził towary przekra
czające wart<Ńi4 0.000 złotych 

■ przy praywozip, 2.000 złotych 
przy wywozie. Dotyczy to takie 
towarów przewożonych w celach 
Wyraćnio handlowych". Postępo
waniu takie „wprowadza znaczne 
udogodnienia dla turysty i odefą- 

:i a  słu£bę celny. umożliwiając jej 
akoncentrowanie uwagi na jeazcze 
ikuteczniejezym przeciwdziałaniu 

I przywozowi narkotyków, perno*

iniflj panB'
twoW#"

Jak  wladoftio nowa to iy / a c d - p  
ńa ogłoszona w wawzawaJdrn 
,.Dzienniku Ustaw" (n r 17) ©bnj.|£ 
ia  <t Ławki na szereg artykułów 
wywożonych z kraju^l przywożo
nych z zagranicy oraz jednoczes-' 
nie m  niektóre towary i aurowce 
przywożone podnoeł powabnie, 
opłatę celny. ’ Np. za kilogram* 
sztucznej sk ó ry — 260 złotych do t 
1,200 złotych. ' '&■';

Nowa tary /a  celna znosi cło n a ; ' 
wywożone z kraju samochody , 
osobowe, magnetofony, gramofo
ny, niektóro odbiorniki radiowe,, 
nparaty fotograficzne, narzuty I 
kapy, wyroby spirytusowe oraz, 
Wyroby winiarskie, jak również 
narzędzia gorspodarskic, ogrod
nicze, zabawki i pptyoce szkolne.j

VIT**2 'm ie lące  pŻfniej awanao- 
wał na redaktora naczelnego „ ty- 
clu Warszawy", 7. którym  jnualał 
pożegnać się Henryk Korotyńskl,- 
ukarany w ten sposób przez Gier-1 

ka za swoje iawiraijctwo w o k re - ,
sic ooDrtednlm. ■ ,
dowych w środowisku partyjno-, 
dziennikarskim. Niedawno tego 
typu atak  odparł skU tepnle re 
daktor , „Polityki" Rdkówski.

•Ryszard' Wojna rozpoczynał 
jflicę  dziennikarską W t04G ą  w 
prasie koncesjonowanej PPS. Był 
później w „Głopie P racy", 'a  na
stępnie kotwpdndentem na Bli
skim Wschodzie 1 przez p a rę  la t  
korespondentem • ł^ y d a  Warsza-

Ł lu t y  d o  I t e d a k c f t

redaktor po,t,d 
w hierarchii partłlSi

I tychcsa. » |,k 0

N ie m ie c k i  z n ę a ^

FedoralnoiNw |ir J3 |^ # J ii4 ill |t  
w obieg 'bialo-ćzerwoiw W  
V artofc | ł 0  1  
kłem  bi. o, Mttkivn.ni wrH. 
Obok w i » r u " W  !'™, IWk' 
im ierci 16. 8 . m u  i  “ *

30-lecie śmierci gen. \H. Sikonkiego w Kraju
Tak jak  było do przypuszczenia, 

dziennik o  największym nakładzie 
w Kraju (700 tys. egz.) "Życie War 
naw y" uczc ił 3 0 -lec ie  Katastrofy 
G ibraltankiej.
r  W środku numeru z 4 
lipca na stronie 8  zamieścił pod 

itytułem „30-lecie śmierci Sikor- 
'skiego" ozdobiony trzema foto* 

ijgrafiami artykuł, któly j e ż y n a  
jafę następującym zdaniem:
> „4 llpca 1943 roku — 80 la t 
, temu — Zginął w Gibraltarze 

‘ gen. Władysław Sikorski, P re
m ier Rządu".

Następuje potem jtreazczenie

artykułu o~8 lkorsklm z Encyklo1 
pedil Państwowego Wydawnictwa 

Fotografie przedstawiają gen. B 
| Sikorskiego na tle iharynarzy, 
oddziału piechoty w angielskich^ 
hełmach I na tle żołnierzy p e l^  
sklch w futrzanych czapach, czy-i 

'11 w Rosji. Wspólny podpis brzmi: 
„Generał I żołnierze".

Tego samego dnia.na pierwszej 
ptronie „Życia W arszawy" uka-

I zał się komunikat o zmianie re- 
. daktora naczelnego. W rezulta

cie trudno powiedzieć komu zaw- ,
II dzlęczamy zamieszczenie arty - ; 

kołu*o gen. Sikorskim: Wojnie,* 
czy Kolińskiemu? ~

j j  dymisja redaktora „Ży c ia  W arszaw y
Z dniem  4 lipca  b .r .  został' 

zwolniony ze twego  stanowiska n a 
czelny redaktor warszawskiego dzien
n ika "życie  Warszawy" Ryszard Woj* 
na. M iejsce Jego z a ją ł  Bohdan Ro- 
lifiski, dotychczasowy zastępca r e 
daktora naczelnego dziennika "T ry
buna Ludu", oficjalnego organu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- |
n iczej. Zwolnienie Wojny było za- I— .-----------

| ikocM niem  d l i  krajowych frodowtok 
dziennikarskich i nosi ono raczej 
'charak ter zwolnienia karnego*

„życie W arszawy" jea t naj- 
starszym  w PRL pismem nie bę
dącym oficjalnym organem par
ty jnym . Chociaż na czele jego zo-i ■ 

r-.wsze s ta ł człowiek zaufania p a r
tii, dziennik ten miał jednak nie- 

r oo większą swobodę od pism 
PZPR  i swoją treścią chciał przy- 

vi pominąć przedwojenną prasę poi- 
\ , 0ką, lub współczesną prasę za- 
. chodnig.

Dymisja Wojny nastąpiła bez • •' 
| zachowania pozorów ie  usunięty 

redaktor sam prosił o zwolnienie 
z Jakichś powodów osobistych.! . 
Oficjalny komunikat po prostu 
stwierdzał że Rollński objął re 
dakcję „życia W arszawy"; nie 
podawał jakie stanowisko zajmie ' 
Wojna ograniczając się do ogól-' 
nej Informacji że zamierza się on * 
poświęcić pracy publicystycznej.

Zwolnienie Wojny je s t wyraź-1 
nym aktem niełaski, za którym'

szczytach partii.
I Jeszcze przed dwoma la ty  i 

akcje Wojny szły w górę. N a 1 
grudniowym zjeźdzfe partH w! 
m i  r., gdy Gierek do KC dobie-' ' 
rał ludzi swego zaufania, Wojna W 
awansował nagle na zastępcę r  
członka KC — wraz z kilku inny- J  
mi partyjnymi propagandzistam i,^ 
jak np. naczelny redaktor „Try
buny Ludu" Józef Barecki czy 
Kazimierz Kąkol lub Janusz JCoł- 

, ceyfi śk  f . _________________-

"  M A R C E L O  * 

pc lsk i Kuśnierz z warszawy

Stały i  wielki wybór futor gotowych* Wykonuje wszelkie prace 
na zamówienie* Sprzed tfik6 r krajowych i  zagrań karnych. 
Najnowsze modele*

Ckobicie obstaguje Pokką Klientelą w swym fclsusowym lokalu 
w pezcu N Bario Nozte-w' przy
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Szanowny Panie Redaktorze,
Upzzejmle proszę o zam ieszczenie w "  Kurierze Polskim « 

Jacych m oich uwag »
1* W ” Kurierze Polskim M n r. 823/824 , w ln fo rm Z ^ o  irndutuL^  
stępach znakomitej polskiej piosenkarki Anny G erman, z n a laz ła^  ̂  
pujifce zdanie; « Koncerty iw e  roapoclynała piotenlu) od i i t»  wi™ “ ”t  
nifłowa Balińskiego " T am  b y ł nasz dom  i olszyny M. Dla fc ls łę Z ^ ^  
poInfcmwwa£, źc  w ie m  Balifukiego pod tym  ty tu łem  nic Utai,,, ^  
wa » Tam  b y t i ą n  dom 1 o ta y n y  » m n jd a j ,  . 1,  w drugiej w rolce' ^

I p . t .  "  O  kraju mój " , drukowanego po raz pierwszy w Loodynl* w T j" 
2 . W tym  samym numerze HK. P . " znalazłam  az 2 pomyłki V/'lifcie4*? 
dakcji przysłanym przez p . Cezarego Gołkowskiego. Chodzi o " jw  ’ 
rowanie Inflant przez Zagłobę". Otóż* ani Zagłoba osobiście "nie d 
ani nie chodziło o Inflanty, ty lko  o N iderlandy . Cytuję z ''Potopu" t,ffl 

j "  ZdumieU się  słyrszęc to Wszyscy, zdum ioł-się na chwilę l pan stafwtfc 
Juz Forgell poczęfrtoczyć tryum fującym  wzrokiem dók<da, gdy nagi** 
c l« y  głuchej ozwał-się po  polsku do starosty sto jęcy  tuz' za nim puoltó 
bas -  Ofiaruj, wasza dostojnolć, królow i szwedzkiemu w zamian Nldeis 
dy. Pan starosta nie nam yflał-się  długo, uderzył-się rękoma w boki ipi 

1 n ę ł  na c a ł^  salę  po ła c in ie  j “
I - A Ja  ofiaruję jego  szwedzkiej jasno fc i N iderlandy 1 N 
Nawiasem dodam, ze tocząca się  wówczas w ojna ze Szwedami zsko6ci^ 
się opanowaniem  przez n ich  znacznej częfcl Inflan t. Pokój w Oliwie ( ł  
1966) zatw ierdziłstan posiadania  Szwecji i  Polsce przypadła tylko eufi)

| łudniowo wschodnia tego kraju, z D yneburglem . Gdziezby więc Pan TĄ 
I ba, znany ze swej w ie r u d e  i d la  Jana Kazimierza, mógłpodsunęó Sobli 
( nowi Zamoyskiemu myfl o  ofiarow aniu królowi szwedzkiemu whfoJc U, 

fi ant, będęcych w tedy jeszcze in teg ra ln ą  częfc ią  Rzeczypospolitej 1 
Załączam wyrazy poważania 

W alcria Fuksa

'J ó z e f  P o p ł a w s k i

s e z  z w n rc D ^ 2 z c < b w  i  b e z  z w y c i ę ż o n y c h

Jak co  roku przez dw a d n i (30 .6  i  1 .7 )  w Domu Polskim toczyły 
się obrady 47 Walnego Zjazdu D elegatów . Włród zebranych reprezeotau’ 
łów licznych stowarzyszefi z Buenos Aires i o k o licy  były obecne takie de
legacje  z Rosario, Kordoby 1 M ar d e l P la ta . Podobnie Jak w poprzednia 
roku n iestety  ijlym  razem w idziało się ty lko  n iew ielu przedstawicieli ft̂  
warzyszeb z odleglejszych prowlncj 1, k tó re  najczęściej ograniczają się ic\ 
wyznaczania swych zastępców.

Sejm ik, n a  którym  dokonuje się w yboru nowych Władz Tm \yto 
Jest Jedyną okazją k iedy  de leg ac i, po  zapoznaniu l ię  z rocznym iprsaw- 
daniem  Zarzędu, m ogę podzielló  s ię  sw ym i troskam i oraz wspólnie bj- 
kreflić plan działan ia  na następny rok. Ażeby Sejmikowi zapewnić (pia 
noiffi obrad konieczne Jest wcześniejsze zapoznanie zarówno delegatów J“

1 i społeczeństwa ze sprawam i, k tóre będę dyskutowane i  temu włafni* w* 
j Iow i  powinna służyć nasza p o lon ijna  p rasa . N iestety  trzeba stwierdzić̂ ** 
l obydwa nasze tygodniki n iew ie le  ty lko  m ie jsca  poświęciły sprawom S*J 
1 m iku. Do tego M Głos Polski " z a r tyku łam i przedsejmikowymi 
■ Zawiszy i red . Dąbrowskiego u k aza ł s ię  tak  pó£no, ze delegaci W oĄty  1 

•zym wypadku m ie li  możność zapoznania s ię  z Ich treśclę dopiero w wl* 
obrad*

Juz n a  w stępie W alnego Z jtudu zam iast przystąpić do omawiwi1 
J istotnych spraw, obrady u tknę ły  p izy form alności weryfikacji dal*ś 
| w Biblioteki im . I ,  Dom eyki M.  Podobnie J a k  w zeszłym roku I

tej Instytucji, reprezentujęcej polską ku ltu rę  n a  c a łą  Amerykę I 
składała się z p ię c iu  ofób. N ik t by n ie  przypuszczał; ze ta deleguj* * I 

j osobach prezesa Stempowskiego, p .  Bukieta, p rof. Woyrł*^*i I 
i  by*111 P» C ieciury znajdzie ty lu  i tak  zagorzałych pizeciwników.
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icrroBni
ALLEHDH ACU3AD0 DE HABER EHTRE- 
flADO UHA BA3E PORTUARIA A LOS
S0VIET1C03. Una g rav i»
nuncla  fue  fo rm ulada  c o n t r a  e l  
goblorno d e l P ro » id o n to  A lle n -  
de por e l H&nador del Parfcldo Na- 
clonal Pedro IbM ez. El parłamen- 
ta r lo  a n tlc lp ó  que A llende bab ia  
otorgado  "c o n c e a lo n ea  t e r r i t o -  
r la l e a  a  l a  Unldn s o v l6 t l c a "  y 
que en l a  p ró z ln a  aea ló n  del 8e- 
nado d a r ł a  a  co n o ce r to d o s  lo a  
antecedentea. Afladló aue eon e l lo  
recogla lnqu ie tu d ee  de la a  Puer- 
zaa Armadas, "preocupadae po r la  
Boberania y a e g u r ld a d  n ac lo n a -  
lM " -

Baiun e l  aenador Pearo  ib ń -  | 
fiez, c b l l e  b a b ia  co nven ldo  eon 
l a ’Unlón B o y lś tlca  l a  en tre g a  en [ 
concealón de un p u e rto  ublcado a  | 
aproxlroadaraente 000 k l ló n e t r o a  
a l  au r  de S an tiag o , lu g a r  en e l  ! 
que p o d ria n  l n a t a l a r  "una baae 
p a ra  lo a  aubaarinoa atóm lcos bo - . 
yiófclcoa".

Bxpresó aa ln iaao  aue e l  puer- 
to  de c o lc u r a ,  donde l a  Unlón 
8 o v l6 tlc a  p r e a ta  a a e a o rla  y cró-  
dltoB  p a ra  l a  co nstrucc lón  de un 
c o a p le jo  peaquero, ae en eu en tra  
■uy c e rc a  de l a  aede de l a  S e - 1 
gunda Zona N aval, de gran  « o v i-  | 
■ le n to  de l a  Armada.

no wszelkie argumenty, zeby skład delegacji Biblioteki zredukować tylko 
do dwóch osób zrównując Ją  z najm niej aktywnymi stowarzyszeniami.

;  W gorliwości sprawdzano nawet liatę członków Biblioteki przy czym om al 
ze nie " uśmiercono "  jednej osoby, kt&ra n a  szczacie cieszy sit* dobrym 
zdrowiem ..* Jedni z delegatów żądający uszczuplenia przedstawicie Litwa 
Biblioteki kierow ali s ię  tę prosty przyczyny, ze sam i nie m ając poważniej 
szych zainteresowań kulturalnych nigdy w pawilonie Biblioteki nie pokaza- I 
li się 1 często naw et n ie  rozum ieją po tne by istnienia te j Instytucji. Dzl- 

,wHo, ze w te j grupie osób drżących do pomniejszenia wpływu delegacji I 
Biblioteki na obrady Sejm iku znalszhsif prezes Zawisza. Inna sprawa, ze 'j 
nie Jest to  pierwsze wystąpienie p łk . Zawiszy lekceważące coraz mniej 
licznych wśród nas reprezentantów polskiej ku ltu ry .. .  Czego natom iast 
nie mocna było zrozumieć to  sprzeciwu m gr. Więckowskiego, członka 
Komisji Rewizyjnej Biblioteki, który z większy od innych stanowczością 
domagał*się redakcji d e legac ji Instytucji do której sam  na leży .. .  Czyz 
by p. Więckowski zapom niał'o  tak ich  w alorach Jak lojalność, solidarność 
czy choćby kolezefutw o?.. .  Dopiero, gdy n a  znak protestu d elegacja  Bi
blioteki o pu fc iłs  salę, sejm ikujące gorące głowy zdały sobie sprawę z 
powagi sy tuac ji. Wysłana m isja  w składzie prof. Pyzika, p .  Dzianotta i 
p. Czarnobrywego ostatecznie uprosiła prezesa Stempowskiego, który d la  
dobra Związku przyjął* upokarzający warunek i  wraz z w iceprezesem Bukie
tem powrócił"na salę  obrad. Zgrzyt Jakim  był* incydent z d elegacja  Biblio
teki Domeyki dalszym obradom nadał1 ton nerwowości i byłJakby  zachęta 
do popisów demagogii*

W dalazym toku obrad Jeden z delegatów w przydługim przemówle 
niu zamęczał*słuchaczy wywodami o  stosunkach w dawnej G alic ji i  o o -  
bydwu wojnach fwlatowych. Gdy ten  niezmordowany m ówca wreszcie 
umilkł; wstał* następny, który n a  w stępie zaznaczył*, ze pragnie rozwinąć 
myfil poprzednika.. • Na sa li powstał*ruch tak, ze drugiego Juz z kolei 
przemówienia prezesa Zawiszy rłuchato  mcae pięćdziesiąt procent de lega
tów a  może i m niej. Na sali obrad zabrakło znacznych społeczników, wy
powiedzi staw ały się  coraz m niej ciekaw e co  skłoniło Jednych do wyjścia 
do Biblioteki O b m eyk i, inni zainteresowani wycieczkę do Polski udawali 
się do Klubu Polskiego, w ypełniła się tez publicznością sala  restauracyjna, 
gdzie sejmikowano ale  Juz przy każdym stoliku zosobna.

Zorganizowana grupa osób występująca z mgr. Więckowskim, któ
ra-łatwo odnosiła sukcesy w pierwszym dniu obrad, Juz w następnym dniu 
sama znalazła się w trudnościach. Początkowo, w tym  składzie porcelany 
Jakim Jest Sejm ik, -łatwo było wykorzystać niezbyt zgrabne manewry p re
zesa Zawiszy, żeby czy to pomniejszyć "Bibliotekę Domeyki” , czy zanie
pokoić "Klub Polski" brakiem  kontraktu, czy atakować "Kurier Polski".
W wystąpieniach przeciw "Kurierowi" na czoło wysunęli się panowie;

[ Więckowski, Lemiazewski i Teleśn ick l (S r.). C i trzej delegaci tendencyj 
nie interpretując artykuł* red . JurkoJcia "Przed Walnym Zjazdem D elega
tów* ("K" nr. 823/824) tw ierdzili naw et, "ze "Kurier" chce  nas wszyst
kich wyrłać do am basady na Palerm o". W obronie "K uriera" przem awiał 
członek D yrekcji tego p ism a p . Kruszewski, d e lega t Klubu Polskiego p. 
Rawa Jasihski, prezes Stowarzyszenia z Berazategui p . Laube oraz p . Pere-

• kładowiki (SPK).
> Sporo czasu poświęcono problem ow i ustosunkowania s ię  do poronionych 

między sobą em igracyjnych oSrodków politycznych w Londynie przy czym 
Jadnogłofnie uchw alono nie udzielać żadnem u z n ich  poparcia.

K iedy przystąpiono do wyborów nowego Zarządu okazało się, ze 
na kilkfinaleie osób, którym  proponowano kandydaturę prezesa, zgodę 
Wyraził tylko popierany przez p . Więckowskiego inz. Cząstkiewicz. W gło 
fowoniu p . Cząstkiewicz uzyskał*tylko 22 głosy przy czym wląkazblć d e le 
gatów oddała b ia ła  kartk i. Odnosiło się wrażania, ze zbyt ostry ton  w a» | 
niej szych wypowiedzi p. Więckowskiego 1 Telełn lck lego  nie zjednał* sym 
patii na rzecz ich  kandydata . P, którem u w ydw /ało i i ą ( ze

K T O  T O  T A K I  7 

Stale szuka w "  Kurierze " lewicowych dązeh,
Gdy myśli ze coś znalazł* - artykuł n a  sązeh I 
Ale gdy sam na cy ta t Jaki! się  wysili,
Sięga . . .  do komunisty: Erenburga I1J1. -  

SCJAN

V Ł A 1 K U  Z W IĄ Z K U  P O L A K Ó W  H A  K I D U C J f  1 9 7 3 / 7 4

Wybrany przez XLVII Walny Zjazd Delegatów Zarząd Związku Po- 
laków ukonstytuoWałsię na pierwarym zebraniu, odbytym w dniu 6  lipca 
br. W sposób następujący:
Prezes: prof. Stanisław Pyzik, I wiceprezez: inz'. J. Cząstki ewicz, II w ice 
prezes i p łk . K. Pietrzykowski, 111 wiceprezesi ks. K. Solecki, Sekretarz 
Generalny iS»J Jlyni ewicz, Sekretarz P roto kulamy: m gr. W. Moroz, II se 
kretarz protokulamy: prof. M .T . Pikulska, Skarbnik: W. Dybczyfuki, 
z -ca  skarbnika: A. Rawa-Jaslóski, Administrator: Mieczysław Pater, Bi
bliotekarz; H alina Smodlibowska, -Ławnicy; £ . Cząstkiewicz, P. Teleśnic 
Id, z-cy  łewników: W. Leooowicz, J . Donocik, A. Protaacwicz, J . Dzia- 
nott.
i2Q_E£D! Szczęść Boże w pracy d la  Polaki i  naszej Kolonii w Argentynie! 
Szczególnie serdeczne syczenia przesyłamy patriarsze naazej Kolonii p . 
prof. Stanisławowi Pyzikowi, który od 1912 r. godnie broni dobrego imU 
n ie  polskiego na gościnnej z iem i argentyńskiej.

W numerze tym znajdę Czytelnicy pierwszą część artykułu o  Walnym 
Z jddzie Delegatów Związku Polaków pióra p .  Józefa Popławskiego. W na 
stępnym numerze opublikujem y 2 -gą część tego artykułu, a  w później
szych artykuły p . Juliusze Dzianotta.

Jeat bliski całkowitego "tryum fu" widząc wynik wyborów nagle doznał głę) 
bokiego wstrząsu i  tylko z trudem  z d o ła ł opanować nadm iar przykrego roz- 
czarowenia. Zebranych n a  sali ogarnęło tez zdum ienie, gdy przewodn iczą - 
cy, p . Z. Biały wraz z p . M. Bogusław lew icąem nagle opuścili stó ł prezy
d ialny. .  .  D elegaci i  publiczność zaczęli kierować się  ku wyjściu. Wtedy 
n as tąp ił wypadek, który n a długo utkwi w pam ięci obecnych. Otóż Jedy
na osoba, która pozostała przy stole prezydialnym p. B. Moazoro ( jr . ) moc 
nym i słowami w ezwał delegatów do pozostania na sa li. Nic wiadomo Jak 
potoczyłyby się sprawy, gdyby nie inicjatyw a tego m łodego delegata  dzię 
k i którego stanowczej interwencji przywrócony został*porządek i  wznowio
no obrady.

Po zgłoszeniu dodatkowej kandydatury prof. Pyzika i ponowieniu 
głosowania ostateczny wynik wyborów b y ł następujący: p . Pyzik uzyskał' 
38 głosów a p . Cząstkiewicz 32 przy 5 kartkach białych. Na zaproszenie 
prezesa Pyzika do Jego Zarządu Jako wiceprezes wszedł inz. Czątkiewicz 
przy czym resztę członków Zarządu częściowo powołano a- lif ty  p . Crątkie 
w icze a  resztę uzupełniono pośród nowych kandydatów. Można przewidy
w ać, ze nowy Zarząd, który pow ste łne  drodze kompromisu, na zasadzie 
" bez zwycięzców 1 bez zwyciężonych " nie będzie miał*łatwej roli, Jed 
nak reprezentując szerszy odłam y tutekazej Polonii będzie m ó g ł liczyć na 1 
współpracą 1 pomoc całego  naszego społeczeństwa.

( Dokończenie n a s tąp i)

COOPEBATIYA DE CREDITO “SAN TELMO* Lłda. 

Scrrano 2070 — Buenos Aires

Cfjm oi codziennie od feodz. 10 do 20 prócz niedziel, poniedziałków 1 świąt f 

NASZ CEL: 75.000.000,—  pesOft u /n .  PRZEKROCZONY! 

NAJBLIŻSZY NASZ CEL: 100.000.000,— peeoe m /n.

Stan na dzień 18 lipca 1 1.

Ilość członków: 568 Dość pełnych akcji: 15.514

Kapitał pesog Ley: 775.740,25 (77.574.025,—  m$n.)
Udzielono potyczek wraz z  dyskontem: 220 — na sumę 

pesos Ley: 1.187.857,70 U18.785.770,— # $ n .)
W  1072 roku  udzielono 303 kredytów na sumę 

peioś Ley; 1,630.581,— (183,058.100,— m |n .)

NOWY NUMER TELEFONU SPÓŁDZIELNI:
_____________ m - i m _____________



BOLESŁAW KLASrfSKI

P 1Ę K 9 A  W A S Z A  T O IS M A  C A Ł A  

(  W n u s ia  z  pobytu w Polsce )

CZEŚĆ n  i ■ POLSKIE MIASTA ■_

Nigdy n ie  o p o s a f  mrunrntn, kiedy usłyszałem nagi* na ulicy 
I mówiące po polsku. • • Obejrzałem się, myfląct czyjez ®  dzieci

tak p ięknie mówią po po lsk u ? ... I nagle zdałem sobie sprawę, ze p a e -  
cieź  Jestem w Polsce, w m ojej o jćy fn ie , gdzie k a ^ e  dziecko po polsko 
m&wi! Było to w Krakowie, piezwsym m ielcie jak ie  zobaczyłem w Bol
ące . S iąp ił deszcz, — łr t  a e re  i  niebo stare, nie w ydał m i się ten 
Kraków cak piękny ja k  te s , który nosiłem w pam ięci, a le byłem bardzo 
wziuam iy, ze oto znów jestem  w prastarej naszej stolicy. Zwiedzałem 
Kraków CTłałriPm k a ie g o  turysty: Wawel i Jego w spaniałe komnaty kró
lewskie, grobowce królów, krypta w której spoczywa na wieki Marszałek 
Piśaósla, a  patem  Mim 11111 Narodowe i  Czartoryskich, Sukiennice, kol- 
;itjjy  p o ep iękae  z  M ariackim  n a  czele, Bsrbłksn, Brama Fionabska.. . .  
izs w ięcej starych murów się widzi, tym  ładniejszy wydaje się Kraków, 
a  j a k  dodać do tego  i te  wspaniałe restauracje, których w tym mieście 
n ie  brak, to  człowiek jus r  a o f f l iw y  po tym  m ielcie chodzi.

A  po Krakowie, s itu U itd f  od złem się do Zakopanego^
P>ł?»n t s  tm yflOw tak  latem  ja k  i  zim a. Tłok, ze juz starego Zakopanego 
n ie  starcza i  twozsy się obecnie nowe centrum turystyki, t.zw . “Babiogói 
d d  CSrodek Turystyczny". położony w Zawoi, najdłuzszej wsi w Polsce. 
K lim at ta  znakomity, a  projektuje się hotele, wyciągi narciarskie , bois
k a  ę m w ie, basen z podgrzewany wodę, tory saneczkowe, wszystko, aby 
odciążyć właściwe Zakopane, bo pod Giewontem juz za ciasno.

Oczywiście n ie  pom inąłem  w zwiedzania i  Nowej Huty pod K ra
kow em . Olbrzymi to  kombinat metalurgiczny i  ogromna dzielnica miesz~ 
kaniow a, zbudowane n a  terenie dawnej wsi M ogiła, mimo, ze opinia 
publiczna była przeciwna zabudowywaniu tak  żyznej ziem i i  osadzeniu No 
w ej Huty tak  MMcn Krakowa. Koło tego m iasta znajduje się kopiec le - 
gm dam ej Wandy i  Śliczny z  niego w idok na okolicę.

W ItipniiAu zachodnim jadąc n a p o d u n y  Oświęcim. Na terenie 
^rłep>  obozu koncentracyjnego znajduje się Muzeum Męczeństwa Narodów,
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^ = = = !5 » w łra ę s a ją c e  dokum enty zbrodni h i t l e r o w s k ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ - ^ ś ą ^ ^  
|  straszliwe pam iątk i, m iejsca pe łn e  krw i m ęczeńskiej CJca **

• • • Kolbe i  m ilionów nieznanych m ęczenników . N ie mogłem  ' J k ° ynUlł!laj
się myfli, ze to są dokum enty zbrodni ty lko  jednego  z ju s z j^ f c ' ''**** 

Powoli otrząsałem się  z tych  ponurych m yfli 
I GOP n. Niejednem u z  c z y te ln ik a  n ic  te n  skrót n ie  m ówi, bo*1** *°
I c ie  nazywa się  Górnośląski Okręg Przemysłowy. Wimiciwi* z b ió ^  *  ** 
| pomad 30 miejscowości, a le  stanow ią one obecn ie  zwarty oh**, 
j zamieszkały przez ponad dw a i  pó ł-m il ion a  ludzi i  m « jw i,i t o  

leka  lasem kominów, średnio  przypada tu  n a  1  km  k w ł d r , . ^  1 **'leka  lasem kominów. Średnio przypada tu  n a  1  km  kwadratowi 
I do 3 .000  osób, a  naw et w ięce j. R o li uprawnej ta  n ie  w idać, s  °* 2,000 

j zakłady przemysłowe, kopalnie. W 52 kopaln iach  wydobywa sie ^  ■
I kamienny, w 4  -  rody m etalow e. J e s t  80  fabryk  przemysłu m ajL l^**1 

i 16 b u t żelaza i  sta li, 4  hu ty  t-zw . m e ta li  kolorowych, 30 f a b tw k * * ^  ■ 
nych, 46 elektrowni, w y licz^  ąc  ty lko  najw am iejsze uk ład y .

1 będzie to  potęm e, zbiorowe m iasto  o  ponad  3 m ilionowym z a la ł - T ^  ' 
I Imponujący wysiłek.

W całej Polsce w idać d b s b E  o  zabytk i histeryczne, o staz«
I n ice, stare m iasta . Mcze najbardziej t a  trocka zaznaczyła się w batajr^ I 

uratowanie Sandomierza. N ad tym  zabytkowym  m iastem  »nwł«^p k _  ° 
j widmo zagłady  i  akc ja  ra tow ania m iasta  trw a Juz 9  la t .  Jak vixdomo \ 
|  ca łym  m iastem  ciągną się  d ługie, ogrom ne i  m ało  naw et zbadana ■ - 
I piwnice, kryjćwki. loc«7i

Wiadomo teź, ze z iem ia  tu ta j urodzajna, lessowa a  less ma to d o j ie w l  
i ze przy nawilgoceniu zam ien ia  się  w n ie m a l prynną m ai. Większe p^ 0 

J d a e  a  naw et długotrwałe p rzeciek i urządzeń sanitarnych spowodować 
gą katastrofę. Od roku 1963 szpalty prasy krajow ej pe łne  były alarmu'

I cych w ieści: najpierw  zapadła się  z iem ia  w obręb ie  zabytkowej "S uró^t 
j sandomierskiej potom nej n a  lessowym cy p lu  otoczonym Wisłą i wa» 0 

sam i. W r . 1967 nastąpił-dragi a k t d ram atu : runę ła  Wiś ana skarpa, f t l  
stępiono do ratow ania, zabezpieczania, osusrania Co pół-raku iprawdu 

j jSię wyniki i  juz  dziś m o n a  pow iedzieć, ze  uratow ano zarówno szacowne 
i mury katedry, Domu D łaipsza, C olleg ium  ja k  i c a łe  m iasto. Roboty J 

prowadzone przy um acnianiu skarp pozw oliły  równocześnie n a  harfuj, 
i wykopaliskowe, tak  sam o zresztą badania  te  prowadzono przy zabezpiecza- 
■ n iu  Średniowiecznego kościoła, ratusza, Bram y Opatowskiej, oraz przy ,

P rezydent N ixoa  i 
ay  H. Ktsrtnger.

jego doradca połitpcz-

Rano, krótka po  godzinie siódmej wychodzi z niezbyt eleganckie
go m ieszkania  przy Rock C reek Park w północno-zachodniej części Wa
szyngtonu. W jed n e j ręce  plastykowa torba z  brudną hielłm ą, w drugiej 
-  teczka z najtajniejszym i raport jm  s wywiadu CIA z dnia popnedniego.
Dr. H enry A . Kissinger, urodzony w bawarskim m iastprrkn Fflrth jako  
H eim  Alfred, w siada do białego M ercedesa i  jedzie do Białego Domu.

T ak  każdego dnia, zjaw ia się z 5-minutowym opóźnieniem na 
pierwszym punkcie porządku obrad prezydenta z gronem najblińzych współ
pracow ników . O  godz. 9  p unktu aln ie , co  do sekundy, je s t  po raz drugi u  
prezydenta, tym  razem sam . O m aw iają decyzje, raawatają p lany.

T ak  rozpoczyna się  norm alny dzień pracy Kissingeia.
T en  a lem iee ld  em igrant n azywany ^niżonowskim Bismarckiem" 

rezyduje o zaledw ie k ilka  drzwi od samego prezydenta USA. Kissinger no- j

| s i ty tu ł11 profesora Bismarcka " z  ironicznym uf m iechem .
Jego ideałem  je s t  książę M ettem ich , nazywany niegdyf premie- i  

i rem  Europy. Przyjaciele Kissingera tw ierdzą, źe t y t u ł "  tajnego premiera 
i św iata "  Jest d la  n iego najwłaściwszy.

Przede wszystkim je s t  Kissinger dom orosłym  fik so fem , tajnym 
i agentem , k faterm istrzem , szefem dyp lom acji, m ów cą, zawiadowcą 
| kryzysów -  jednym  słowem d e  fac to  m inistre m  spraw zagranicznych ale i
I po części wewnętrznych am erykańskiego prezydenta.

O swym dzieciństw ie i  m łodości H enry Kissinger jednak nie Inbi 
■ mówić, a le  w arto je  znać. W roku 1933 n ie m ie c k i Źyd, Ludwik Kissinger 
| zostaje usunięty z pracy  w gim nazjum  ł>M ń»n w  Fflrth, gdzie byłnznczy- 
i c ie lem .  Starszy z je g o  dwóch synów -  Heinz A lfred  n ie  może więcej grać 

w p iłkę z synam i sąsiadów -  aryjczyków, p a rę  razy zostaje pobity, mmi 
pzzenieSć się do szkoły żydowskiej. Jednak  dopiero w roku 1938 Kissinger- 
senior ucieka z rodziną do  A m eryki. Jego  starszy szyn m a  wtedy 15 lat. 
Kissingerowie osied lają  się  n a  Upper M an ta ttan ie , nowojorskiej dzielnicy 
emigrantów żydow sko-niem ieckich. Az d o  20  roku  życia  Heinz Alfred po
zostaje w tym  swoistym g e tc ie , snując p la n y  o  p racy  w księgowości.

Dopiero w raku  1943, gdy potrzebuje go  arm ia, Heinz Alfred otny 
m uje obywatelstwo am erykańskie -  s ta je  s ię  H enrykiem .

W wojskn zaczyna czy tać  dz ie ła  n iem ieck ich  filozofów i historyków. 
Pracuje w  kontrwywiadzie, a  po  k a p itu la c ji N iem iec  -juz w  stopniu kapi- 
tana -  zostaje kom endantem  m iasta  w K refęld . Z k o le i s tara  się o stypen- 
dium  i zostaje przyjęty n a  e lita rn y  uniw ersy tet w  Hanrardzie. Droga od 
błyskotliwego studenta d o  błyskotliw ego profesora je s t  krótka. Fascynuje 
w y c h  profesorów, tak  ja k  później studentów . N a  czym to  jednak polega 
~ po trafią  powiedzieć naw et c i ,  k tórzy przez c a łe  la ta  podziwiali go 
w  Harwardzie.

A kadem ickie sukcesy n ie  wyzw oliły  go jed n ak  z kompleksu niz- 
szości, który pokrywał* arogancją i  tnppr»Tnł ignorow aniem  pneciwnikJ»i 
demonstracyjną pew nością sieb ie , k tóre  n ie  opuściły  go nawet na poczft" 
ku  kariery politycznej.

Po napisaniu d la  nowojorskiego gubernatora  N e lson a  Rockefeller* 
p rze m ó w ien ia , które Zostało następnie  p rzez  c z te re c h  urzędników pqprs*fi° 
ne, Kissinger p o w ie d z ia ł: ■ gdyby Nelson kupił-obraz Picassa, nie daftf 
go do popraw ienia czterem  m alarzom  pokojow ym  "•

Kariera polityczna K issingera n ie  b y ła  je d n a k  tak  łatw a, jak Dta'  
kawa. W raku  1961 John F . Kennedy sprowadził*go po  raz pierwszy do W*1
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zabezpieczaniu p o d z iem n y c h  ko ry tarzy , k tó re  b ę d ą  przystosow ane d o  c e -  
16w tu rystycznych . EntuzjaSci S a n d o m ie rza  p rz e k ła d a ją  je g o  u ro d ę  nad  
p iękno  innych  m ia s t  w iś la n e g o  sz laku , a  pon iew aż  m ia s to  to  w  roku  1976 
obchodzić b ędzie  ty s i ą c le c ie  sw ego  is tn ie n ia , w ię c  ju z  p ra c u je  s ię  n a d  
udo stę p n ie n iem  je g o  b o g a ty c h  zaby tków  d la  tu ry stów . Sandom ie rz  n ie  
może na rz ek a ć  n a  n ie d o c e n ia n ie  je g o  w a lo ró w .

Innym  m ia s te m , k o ło  k tó reg o  sk u p ia  s ię  u w ag a  uczonych  je s t  
VViflica. O dw iedz iłem  j ą  i  zw ied z iłem  w tow arzystw ie  k s . Je rzego  K a n ty 
ka oraz m ie jsc o w eg o  proboszcza , k tó rzy  z w ró c i li m ą  u w ag ę  n a  k ry p tę  k o -  I 
leg ia  ty , b ę d ą c ą  je d n y m  z n a jc e n n ie js z y c h  dzieł- sz tuki ro m ań sk ie j w  E uro j 
pie w schodn ie j, o raz  u d z ie l i l i  m i  szczegółow ych  in fo rm a c ji  n a  te m a t  b a 
dań d o ty c zą cy c h  na jw cz eśn ie jsz y ch  dz iejów  państw ow ości p o ls k ie j.  Kaźcie 
odkrycie nau k o w e , a rc h eo lo g icz n e  budz i przez p e w ie n  czas w ą tp liw o śc i, 
pow oduje ró żn ic ę  zdań , a le  c o ra z  ja fn i e j  w y ła n ia  s ię  te z a  o  w sen o śc i W i
ślicy, o  rów noczesnym  fo rm o w a n iu  s ię  2 ośrodków  państw ow ości i  w ie l 
kopolskiego i  p o łu d n io w e g o , a  w ię c  w iś lic k o -k ra k o w sk o -s a n d o m ie rsk ie 
go. W iślica  i  j e j  o d k ry c ia  a rc h eo lo g icz n e  są  r e w e la c ją  ró w ną  B iskupinow i. 
Potwierdza s ię  m n ie m a n ie , ze  tu ,  n a  p o łu d n iu  P o lsk i juz* o k o ło  100 l a t  
przed c h rz tem  M ieszka  I  ro zw ija ło  s ię  ch rz eśc ija ń stw o  obrządku  s ło w ia ń sk ie 
go, zaprow adzone przez uczn iów  fw . M e to d eg o  i  św . C y ry la , dw ó ch -ap o 
stołów słow iańszczyzny. O środek  p o łu d n io w y  przed  z łąc ze n ie m  s ię  z  w ie l 
kopolskim  n ie  ustępow ał* m u  a n i p o d  w zg lęd e m  c y w iliz a c j i, a n i  pod w zg lę 
dem  rozw oju fo rm  pań stw o w o ści i  b y ł  n ieza lezny  o d  p a ń s tw a  w ie lk o m o ra w - 
tk iego .

T o  te z  w y c ie c z k i do  W iślic y  z jeżdża ją  p r ie z  c a ły  rok  i  j .  k ra ju  i  z 
zagran icy , a  s ą s ie d n ie  K ie lc e  i  Busko te z  z ap rasz ają  d o  z w ied z an ia . R o i 
się  od tu rystów , a le  k a żd e m u  p o w o li rze d n ie  m in a  g d y  zapozna s ię  z  " rz e 
czyw istością" p o d  w z g lę d e m  h o te lo w y m  i  p rzysto sow an ia  m ia s ta  i  -dkolic 
do potrzeb  tu ry s tó w . M uszę i  j a  w y s ta w ić  W iślic y  n ie p o c h le b n e  św ia d e c tw ;. 
N ieudolność, n ie d b a ls tw o , b r a k  in ic ja ty w y  w y g lą d a ją  n a  k p in y  z tu ry stów .
A szkoda, b o  W iś lic a  m a  św ie tn e  w a ru n k i k o m u n ik a c y jn e  (4 7  kursów  a u to 
busowych d z ien n ie  d o  K ie lc ,  P ińczow a  i  Buska, o ra z ,k o le jk a  w ąsko to row a  
do Jęd rzejow a, k tó r a  w  e o o c e  a tom em /et te s t  d i erwszo rzedną  a t ra k r la !  \
Wiele razy  o b se rw o w ałem  w  P o lsce , ze u sp raw n ie n ie  te g o  c zy  ta m te g o  za  
lezy n ie  ty lk o  o d  p a ń s tw a , a le  i  o d  sz ary ch  ludz i, o d  ic h  in ic ja ty w y  i  d o 
brej w o li.
To sam o d o ty c zy  z resz tą  tran sp o rtu , a le  o  ty m  p ó ź n ie j. N araz ie , m im o , Że

' szyngtonu ja k o  d o ra d c ę  d o  spraw  bezp ie cz eń s tw a .
W śród e l i t y  K e n n e d y 'e g o  -  lu d z i m ło d y c h , e n e rg ic z n y c h  i  b ły sk o t

liwych n ie  o d n ió s ł- z am ie rzo n e g o  su k cesu , n ie  p rzek roczy ł"tez  c h y b a  p ro 
gów g a b in e tu  p re z y d e n ta  i  w ró c ił" d o  H a rv a rd u  z n ie c h ę c o n y , le c z  n ie  z re -  
tygnow any.

W  ro k u  196 8  a n g aż u je  s ię  w  w a lk ę  przedw yborczą  re p u b lik a n a  N e l  i; 
sona R o c k le fe l le ra  p rze c iw k o  d ru g ie m u  k a n d y d a to w i -R ic h a rd o w i N bcono- 
w i. G dy  p a r t i a  w y b ra ła  N ucona , K iss in g e r  o k re ś l ił- to  m ia n e m  11 k a ta s t ro 
fy  " .  D la  n ie g o  b y ła  to  z resz tą  ta k że  k lę s k a  ż y c io w a . D roga  pow ro tu  do  
W aszyngtonu w y d a w a ła  s ię  z a m k n ię ta .  K issinge r g a rdz ił- N bconem  i  s ta ra ł-  

• się w y tłu m a cz y ć  to  k a żd e m u , k to  ty lk o  c h c ia ł- s łu c h a ć . U w ażał*N ucona 
za  n iezdo lnego  i n ie  p rzy g o to w a n eg o  d o  p rzep row adzen ia  na jw ażn ie jszego  
zadan ia  -  z ak o ń c ze n ia  a m ery k ań s k ie j in te rw e n c j i  w  W ie tn a m ie .

P y ta n ie ,  d la c z e g o  N ix o n  sw eg o  p rz e c iw n ik a  m ianow ał*sw ym  do rad  
c ą  do  spraw  b e zp ie cz eń s tw a , n ie  z n a la z ło  d o tą d  ja sn e j od p o w ie d zi.

Ż e g n a ją c  s ię  w  H arv a rd z ie , K issinge r p o w ie d z ia ł-k o le g o m :.“przyz
naj ę , ze  m o je  n a s ta w ie n ie  d o  N ucona  b y ło  ty p o w o  a k a d e m ic k ie ,  b y łe m  
po prostu  zazdrosny, n ie  m a m  d o  n ie g o  ż ad n y c h  za itrzezeń  " ,

P rofeso r K iss in g e r  od n ió sł"w resz cie  z w yc ięstw o , p rzy  N bconie  
wszystko odb y w ało  s ię  in a c z e j n iz  p rzy  K e n n e d y m . P o m ięd z y  m a n a d z e ra 
mi- rek la m y , a d w o k a ta m i i  m il io n e r a m i, p rz e d s ta w ic ie la m i a m e ry k a ń 
skiej k la sy  ś r e d n ie j ,  k tó ry c h  N bcon  g ro m ad z ił"w o k ó ł-sie b ie , K issinge r z a 
b łysnął-n iczym  gw ia zd a . G w iaz d a  t a  je d n a k  le k k o  p rzy g a sła , gdy  K iss in 
ger rozwiódł* s ię  z  z o n ą .

O  ro k  s ta rsza  o d  n ie g o  A n n a  F le is c h e r ,  e m ig ra n tk a  żydow ska z  N o
rym berg!, k tó r ą  p o z n a ł-m a ją c  l a t  o s ie m n a ś c ie ,  a  poślub ił"w  o s ie m  l a t  
później, p ro w a d z iła  m u  d o m  z  ty p o w o  n ie m ie c k ą  d o k ła d n o śc ią  i  p o rzą d - 
Ikiem - n ie  d o ró w n a ła  j e d n a k  w  t a k  w y so k im  a w a n s ie .

T y m c z a se m  je g o  z a in te reso w  an i a  in n y m i k o b ie ta m i n a b ie r a ły  
rozgłosu, p ra sa  c h ę tn ie  in te r e s o w a ła  s ię  je g o  p rzy g o d a m i, n a d a ją c  im  
posm ak sk a n d a lu . T rz e b a  j e d n a k  p rzy z n ać , ze  szybko s tr a c ił-u p o d o b a n ia  

do  te g o  ro d za ju  ro zg ło su  i  r e k la m y .
C zas K iss in g e ra  n a le ż y  w  p e łn i  d o  p re z y d e n ta , a  z a u fa n ie  N ixona  

do  m e g o  w y d a je  s ię  b e zg ran ic zn e , to te ż  p re z y d e n t d a je  m u  c a łk o w ic ie  
w olną  rę k ę  w  ta jn y c h  r o k o w a n ia c h  w  P e k in ie .

Po  p o w ro c ie  K iss in g e r  ż a r tu je  n m ó g łb y m  sp rze d ać  C h iń cz y k o m  
Alaskę ".

z w ied z iłem  o g ó łe m  ok o ło  20  p o lsk ich  m ia s t  z d aję  so b ie  sp raw ę , ze  n a jw ięk  
sza w ra że n ie  z ro b iła  p a  m n ie  W arszaw a.

W arszaw a k tó re j n ie  z n a łe m , n a d  k tó rą  p ła k a łe m  gdy  N ie m c y  zrów 
nfd i  j ą  z z ie m ią , W arszaw a p e łn a  z ie le n i i  kw ia tów  (Jak zresztą  i  w ie le  in 
n y c h  m ia s t) , W arszaw a p e łn r  rozm achu , m oże i  n ie  " t a  s a m a "  d la  kogoś 
k to  w  n ie j  m ieszkał; a le  d la  m n ie  p ię k n a . U derza  tu  ro zm a ch , en tuzjazm , 
p ra c a J  Burzy s ię  s ta re , zuzyte o b ie k ty , w znosi n o w e; p rzeprow adza s ię  k ilo  
m e tro w e  now e  tra sy  i a r te r ie ,  bud u je  s ię  now e d o m y , a  rów nocześn ie  w i
d a ć  w szędzie tro skę  o  zac h o w a n ie  te g o  c o  z ab y tk o w e , c o  h is to ryczne , w a r 
to śc io w e . O św ie t len ie , ch o d n ik i, je z d n ie  w  bardzo do b ry m  s ta n ie , w szę
dzie  ud e rz a  czystość  n a  n l i r .a rh .

N a  m o ic h  oc za ch  rozpoczęto  p ierw sze  ro b o ty  n a d  w znoszen iem  r e 
p rez en ta cy jn eg o  d w o rc a  W arsza w a-C e n tra ln a  w  o k o lic a c h  u l ic  E m il ii P la 
te r  i  M a rc h le w sk ieg o . U  z b ieg u  M arszałkow skiej i  A le j s ta je  31 p ię tro w y  
In te r iio te l-C o n t inen ta l  z 7 5 0  p o k o ja m i, in n y  s ta je  przy  K ró lew sk ie j, przy 
S tad io n ie  1 0 - le c ia ,  n a  P la c u  Zaw iszy. B uduje s ię  T rasę  -Łazienkow ską,
(coś w  rodzaju  tu te jsz e j 9  d e  Ju lio ), k tó ra  z o s tan ie  o d d a n a  d o  uży tku  w  roku  
1974, odbudow uje  s ię  Z am ek .
I  znow u przy każde j o k a z ji ro b i s ię  b a d a n ia  a rc h eo lo g icz n e , p isze  s ię  n a  
te n  te m a t ,  d y sk u tu je . P o  la ta c h  z asto ju  w  b a d a n ia c h  n a d  h is to r ią  naszej 
S to lic y  przyszło ożyw ien ie  ru c h u  w ydaw n iczego , o d ra b ia n ie  z a le g ło śc i.  Ż y
w e  dyskusje  n a  te  te m a ty  św iadczą  j a k  d ro g a  je s t  W arszaw a se rc u  każdego  
P o la k a .
P rzem aszerow ałem  n a d  w y k o p a m i przyszłej W isłostrady , k tó r a  p rzybliży  
S to lic ę  d o  rz e k i i  o tw orzy  spa ce ro w ic zo m  i  p rze jezdnym  n o w e  w id o k i n a  
t ę  k ró lo w ą  rzek  p o lsk ic h . P o d u m a łe m  n a  P la c u  Z am kow ym  p a trz ą c  n a  

| w znoszące s ię  m u ry  odbudow yw anego  k ró lew sk ieg o  Z am k u  i  ja k o ś  n a  m y ś l 
I s a m a  przyszła s ta ra  p io se n k a : 11 A  z n a c ie  w y  p io sn k ę  żaków ? p io se n k a  to  
| g ła d k a , D la  Po laków  o jc ie c  K raków , a  W arszaw a m a tk a  11.

( C ią g  da lszy  n a s tą p i)

Audycje Radiowe " M u zy k i i Pieśni Polskich'*
LR9 Radio ANTARTIDA, soboty 19,00 — 19,30. N adaje WARTA Pu- 
• blicidad, B. .Mitrę 414, V.‘ Balleater. Inform acje tel. 54-9639 i  892-8828

-  '  — : \ —   ?
P o z y c ja  K issinge ra  p a su je  rac ze j d o  dz iew ię tn as to w iec zn e j E uropy  

n iz  do  am ery k ań sk ie j k o n s ty tu c ji . N a jb a rd z ie j w p ływ ow y  c z ło w ie k  p o  p r e 
z y d e n c ie  n ie  m u s i zdaw ać  sp raw y  n ik o m u  z  p rz e d s ta w ic ie li  spo łeczeńs tw a, 
n iedopuszcza lne  je s t  s ta w ia n ie  m u  p y ta ń  p rzez  k tó rą k o lw ie k  k o m is ję  K o n -  
g resu .

S te re o ty p o w a  odpow iedź  K issin g e ra  b rzm i: 11 Je s te m  d o ra d c ą  p r e 
z y d e n ta  i  n ie  m o g ę  w y ja w ia ć  ż ad n y c h  w ła sn y c h  su g e s tii  n a  t e m a t  p o lity k i 
z ag ran iczne j " .  C o  m y ś l i  K issinge r, w ie  ty lk o  p rez y d en t, a l e  i  to  n ie  
j e s t  z u p e łn ie  p e w n e .

W  p o li ty c e  zag ran ic zn e j K issing e r a n a liz u je  i  fo rm u łu j to , c o  
z o sta ło  je d y n ie  le k k o  zary sow ane  przez p rez y d en ta . N bcon  c h c e  zm n ie jszyć  
kosztow ne i  ryzykow ne z a  angażów  a n ie  A m e ry k i w  ś w ie c ie  b e z  ob n iż an ia  
w pływ ów  n a  p o lity k ę  św ia to w ą, je g o  d o ra d c a  szuka n a  to  r e c e p ty .  D la  
K issin g e ra  w o jn a  w  W ie tn a m ie  b y ła  t r a g e d ią  le c z  n ie  w ie tn a m s k a , a  a -  

m e ry k a ń sk ą .
Juz* w  ro k u  1965 p rez y d en t Johnson  w ysła ł* g o  d o  S a jg o n u  d l a  p rze  a  

n a lizo w a n ia  s y tu a c j i .  P onad  s ie d e m  l a t  t e m u  w rócił*z  p rze k o n an ie m , ze  
A m e ry k a  w o jn y  te j w y g ra ć  n ie  m oże, ze p o z o s ta je  ty lk o  "  h o n o ro w e  w y 

c o fa n ie  s ię  “ •
G dy  N bcon sp ro w ad z ił go  d o  B ia łe g o  D o m u  w ie rzy łrw  j e j  zakończę  

n ie  le c z  p o m y li ł - s ię .  Sw oje  a rg u m e n ty  i  K issinge r i  N bcon  p o tr a f i l i  u d o 
w a d n ia ć  ty lk o  w zm o ze n iem  b o m b a rd o w a ń . Pow tarzał* tez  z a  sw o im  m is t 
rzem  B ism arc k iem , ze  w szystko j e s t  d o b re  j e ś l i  ch o d z i o  rze k o m e  d ob ro  

w ła sn eg o  n a ro d u .
O b e c n ie , w  ro k u  1973, k tó ry  N bcon n a zw ał-"  ro k ie m  e u ro p e jsk im  

a m ery k ań s k ie j p o l i ty k i  zag ran ic zn e j "  K issin g e r o trz y m a ć  z a d a n ie ,  do  
k tó reg o  p rzygotow yw ał*się  2 0  la t .

P o lity k a  e u ro p e jsk a  d la  K issin g e ra  j e s t  p o l i ty k ą  n ie m ie c k ą ,  a  
p ro b le m  n ie m ie c k i  -  na jw aż n ie js zy . Z a ło ży ł-n aw e t k a te d r ę  p o l i ty k i  n i e 
m ie c k ie j  w  H arv a rd z ie , a  n a  s e m in a r ia  sprow adzał*zachodn io  n ie m ie c k ic h  

p o lity k ó w , p rofesorów  i  dz ien n ik a rzy .
K issin g e r był" w y zn a w cą  p o li ty k i  A d e n a u e ra  i  w y raz  zł* n ie u fn o ść  

d la  B ran d ta .
B iog ra f K issin g e ra , D a v id  L andau  p isz e : "  T o  p a ra d o k sa ln e , a le  

K issinge r n ie  znosi B ran d ta  n ie  d la te g o , ze  j e g o  c e l e  n ie  b y ły b y  zgodne  
z  c e la m i  N A T O , le c z  d la te g o , że  B ra n d t m ó g łb y  s a m  p rz e ją ć  in ic ja ty w ę " .

STERN
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k i szpltalnn I 19-lotnlnf

steAaklch ed wojny .

D r. E ST E B A N  F . H A W LEN A  

ADWOKAT POLSKI I  ARGENTYŃSKI — NOTARIUSZ 

Callo TUCUMAN 1613, p. G, "B” — Tel. 40-3023 — BUENOS AIKEł 
C«Uo 13. Nro. 821 (Coleglo do Abogadoa) — p. 1 Escr. 16 

LA PLATA — Tel. 2.6590

W NAGŁYCH WYPADKACH — Avda. Los H e m  1603, p,5"A" — Cnplto 

Z A Ł A T W I A : ;

Sprawy sijdowc handlowo, cywilno i korno. Sprawy rodzinne, jnałłoAstwi 
1 rozwody ssagrnnicii. Metryki zastępczo, ukty notarialno wszelkiego rodzą 

Ju, hipoteki, testamenty. Sprawy'omorytalno. Sprawy pracy. 
Kontrakty kupna, wynajmu i  ceiji.

SPRAWY SPADKOWE W ARGENTYNIE 1 ZAGRANICA — 
przy pobraniu kosztów i honorarium po ułatw ieniu  sprawy.

Godziny urzędowani s; 0—13; 10—10,80; Soboty 0—13.
W La Plato; po uprzednim porozumieniu,

NOW Y REKORDOW Y CZAS PRZEIOTU 0 0  POLSKI
NAJKRÓTSZA I  NAJWYGODNIEJSZA DROGA DO WARSZAWY 

Odlot z Buenos Aires, niedziela, godzina 11,40. 
Przylot do Warszawy; poniedziałek, godz. 16,25. 

T y l k o  1 9  g o d i i h  9 5  m i n u t  1 o  t  u  I  ■

Królewskie Linie Ldłnicze 
K . L  M .

SPROWADZAJĄC RODZINY' Z POLSKI DO ARGENTYNY 
BIURO K. L. M. w Hotelu Europejskim 

W WARSZAWIE 
utrzymuje stały kontakt z pasażerem 
i powiadamia krewnych w Argentynie 
o postępach w staraniach o wizę czy 

paszport 
•

Wszelkich Informacji udziela bezpłatnie 

P O L S K I E  B I U R O  P O D R O Ż Y

OMEGA
\  Z

A V E N JD A  C O R H IEN T ES 8 4 8  —  5  p ię tr o  ^  B U E N O S  A IR ES  
Tol.: 4 0 -809 0 / 8 0 5 2 /4 6  - 3*0 7 ?.

Załatwiamy wszelkie formalności związane z przejazda
mi do Polski, Stanów Zjednoczonych i innych krajów. 
Wysyłamy na tądanie naszą broszurę zawierającą pełna 
informację dotyczącą sprowadzania krewnych, z Polski 

do A rgentyny,

EKONOMICZNE PRZEJAZDY STATKIEM I KOLEJĄ 
DO POLSKI ALBO Z POLSKI DO ARGENTYNY

Doświadczani podróżni wiedzą, 
ie  dokładni i punktualni Holen
drzy przyczynili eię do sławy

K . L . M .
Jak o  lin ii lotnicze) g o d n e j naj* 
w ięk azo g o  z a u fa n ia .

K- L. M. — FLORIDA 0j 
Teł. 81 -8021/29  

AuminlstraclOn: calio M. T. de ALYEAR 590 I  p.
KLM

r JÓJ
I  ■ _____________ s
ko pnklctnriska ntnnji pnrod u *  
dcm za w yiyw ij^ci a c h o w m le

I sin.
a  Rodzi rtn Gastonn Oomlnlcl, któ- 

rV prawi* 20 lat tomu zoatąl 
•Kanny za zamordowania alf 

_  Jack Drummondn, Jego tony

S Z C Z A C I E  
( r e f l e k s j e )

To co dla Jednego Jest szczu 
c iem , d la  drugiego często bywa 
nloszcztjfciem. Gdy głodne zwiemy 
dopadnie 1 zagryzie słabsze - to  d la  
głodnego było to szczq!clem, d la  
zegryzlonego zaf niesscz^lciero.

Podobnie dsieje się w Cwlccle 
istot rozumnych. Tyle, ze porówna' 
nie w tym wypadku wypada na k o - 
rzy<£ bestii. Nasycone zwierzę Jest 
spokojne, nie a takuje i  n ie  zabija 
dla pizyjem nolci. Człowiek w zasa
dzie nigdy nie Jest nasycony. Źędzę 
zdobywania d&br nazywa am bicję , 
a  zdobywając nie og lęda się e ry  
czyni to z w iękuę  czy m niejszę 
koywdę swego " bliźniego N.

Nieuczciwi kupcy (a któryż to 
kupiec Jest uczciwy), pracodawcy, 
czy praktykuj ęcy w olne zawody myfl 
lę  nade wszystko o zysku i  to  m ozli-l 
w ie najkorzystniejszym.

Narody zal od wieków prowadziły 
i prowadzę wojny, aby odbierać po  I 
konanytn ich stan posiadania. NBea- 
tus est, qui tenet" twierdzili feuda* 
-łowię, gnębięc swoich W asali.

. Znane przysłowie "pieniędz nie 
duje szczęlcia" ^iccostaje w dziedzi
nie teorii, gdyz w praktyce n ik t 
nie wyobrażę sobie stczęlcia bez 
dóbr doczesnych 1 wygód z n im i 
zwięzanycb. Sę wprawdzie filosoficzl 
ne rosumownnia Jaki "n ik t n ie  p o t
rz e b ie  w ięcej niz potnebuJeN, czy 
"nirwanę osięga się, gdy się zdoła 
wyzbyć pragnleb", a le to  sę id ea 
listyczne utopie, w życiu codzien
nym niestosowane.

Nieszczęścia za w yjętk iem  n i e - J  
licznych sa powodowane pnez ludzi 

buduj ęcych swoje własne szczęście. • 
"M iałem  szczęicie -  uniknąłem  przy 
krofci" - raduj e się egoista n ie  m y- 
flęc  o innych, którzy nieszczęścia 
n ie zdołali uniknąć.

"Fortuna (po ła c in ie  szczęście) 
uśm iechnęła się do mnie - w ygra
łem "  -  cieszy się posiadacz losu lo 
te rii n ie myflęc ilu  m iało  nieszczęś
c ie  przegrać. - -

"M iałem  szczęście - zrobiłem  
korzystny interes" - rzecze drugi n ie  
zastanawiając się czyim to kosztem 
osiągnął; N iejeden, n lew ętp liw le , 
mia^szczęście i w nieszczęściu, ale 
na pewno niew spółm iernie w ięcej 
było wypadków odwrotnych, św iat 
wyobraźni, bajk i, złudzeh przypisu
jem y  wiekowi dziecięcem u. Ale 
Jak wytłumaczyć potnebę  św iado
mych złudzeb pobudzających wyob
raźnią dorosłych w teatize, k in ie  
czy podczas słuchowiska? Jest to  bez 
spnocznie podświadome szukanie 
utopijnego szczęścia, którego n ie  
zaznaliśmy w życiu p a ln y m .

D 1, SZKLAREWICZ

I cftraczki w w U p j tT ^ ^ I

w a s i  B f f g M
»» .Kur J..„ S , f t  “» '•«  
Kolo Cobu na Plllb'ih*ri.

• «ql statek Nliplttirf n 3  
Z 400 osAb Joflo pftiitł,,,®
lo,oo* *oi«sio s s j a S g ™
Rozmaici k om b ln aU S u i?^  
at ôpcy w Amoryco

F e operacji wynajmującys f » biCTfidffiSiadów owontuolnona * 
•tw a Joat zatarty. C a « ^ Z t l  
•u*«| Joat zabitych i Jss 
stepstw  popełnionych p m ^  
*y tlu  krótkiej broni M a Ł *

Robotnicy fabryki ęoeda wbT 
ganham, którzy znnlotll w tD 
miale wUlorybe długości f i l  
■tĄp myśloll potMtkowo tt 2  
delfin póki go nlo zldentyflkol 
wal przodstawlclol oorodu >11 
ologlcznogo w Londynie. ML 

, cjl nie udało po tlę ruiiyd ■ 
m ułu w którym alg uori«W 
I doploro itrai polarna p0rdi 
allnymi atrumlanlaml wody > 
ilkąwak wypłoszyła go z dni 
rzeki po czym oap;ynqł w ttr» 
nę morza. Ostatni raz wldilu « 
wieloryba w Tamlzla kolo Km,

D r .  J a n  S z u  I d u

ADWOKAT

Doanlojoo • trabnjos, suo«ilo/>a 
ejećucionou - aoclodad u , jito, 

CORDOBA 475, p. 2 . .  T#L»l«ai7» 
W Cnłvoa r i} P °  'iprzwłpim poro- 

zumieniu tolrfonli«nym.

KOŁDRY PUCHOWE — Blellni 
poielelowa na kołdry — Pud 

P ierze — Poduszki ^  
ECHEYBRIA 2334. TsL 78MJU 
(H  kwadry od Cabildo, wjitMN)

P A  O L A
jfW ETRY a własnej 

SUKIENKI. 
S p rso d a i hurtowa* 1 dtUlittU.

G aleria  Jurainento, losal U 
CABILDO MOI — T. B. 7«l4Mf

L  E  K  A  R  Z  I

Dr S . J. JASIŃSKI
tn ta rn l.tn -k B rd t.lo r dyploaffMf 
W yoxerpaJ.co biuluil* M (a I M* 
t i j r i  Inrwioaoinycb pn y  prawi 

• nowoeMinych tptnM w. 
P ray jm ujn  Wfl wtorki, ciwnrlkl 
p iątki, w .^odzlnnob od 16 do II 

oraz na i.nlówl.tlil, 
BSM ERAI.DA 009 ■ » IŁ dft 
T el. 31*5859 Pry*, t l - i m

Di E. ZELLNES 
Choroby w m m clrzti. I 
Ponladclalk), i  rody I phUd 16

At. CORRIBWES Ml J  
T. E. 4G.-2MS; »9ł-»Mli »»•**!

D r, U A M A N O  DABINOWK3 
U IS A K Z  8PKCJAUBTA 

C horoby drfif mooxolncb, IfWfr 
ryonu . I lyfUU, 

P rayJm uJ. od W do H 
o  JO S E  B. URIBURU 771, b  jj 
( rd jt Cńrdobu 2100) ■ T. H

D r  l i e n e  . I n n  Z a ) ł <
L .kari J.taruljU 

Klinik. otdlM . P a * l* k U « J »  
d y  I p la tU  16- U  I m  " f W K  
flanta f .  lM l }Jjl,
Mdvrl po twUIra ™
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STABHISŁAW  w b jC B C K I

Urodzony 5 sierpnia 1893 r. w Warszawie zm arł nagle 27 czerwca 
1973 r. 1 zoitał*pochowany aa  cm en taau  w San Martin.
Z aw iadam iaj <} o ty m  p o g rąż en i w g łę b o k im  im utku i  żało b ie

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

ro n m fK G W A B R iiE

Ojcu A. Smolenlowi, Rektorowi Pol. Misji K at. Ojcu M. Grzybów- 
ikiemu, wszystkim PrayJacioiom 1 Znajomym, którzy oddali ostatnia 
posługę

i  i  p

STANISŁAWÓW] WÓJCICKIEMU

najserdeczniejsze podziękowania składa
RODZINA ZMARtEęO

MOWTT ZAMZ^B s .  o .  s .

£. Na dorocznym Walnym Zebraniu Sekcji Ćwieki Społecznej Związ
ku Polaków w Argentynie, 8 llpca  b r . , zostołwybrany Zarząd w następu
jącym składzie: Prezes -  ks. Ksawery Solecki} Wiceprezesi : p . H elena 
Badcni, p . Jen y  Zawisza, p . M arla Jasińska; Sekretarki i p . Teresa M ittel 
■taedt, p . Urszula Karczewska; Skarbnik: p . H alina Przybył} Księgowy: 
Mgr. Zdzisław Kamiński; Członkowie Zarządu: pp. M arla Zatwamicka, 
Wanda M alotta, Irena Stachura, W ładytłnwa Leonowicz.
Cfioby bezpośrednio W spółpracujące z Zarządem: pp. A licja Baczewska,

- Krystyna Dowgiałło, Lola Rynicwlcz, H alina Missala, Zofia Osiecka, Kry- 
rtyna U jejska, Eugeniusz Popoff.
OD REiy : Nowemu Zespołowi Pracującem u SOS'u na czele ze czcigod
nym ks. Ksawerym Soleckim zyczymy duzo osiągnięć w samarytańskiej 
pracy n iesien ia  pom ocy potrzebującym Rodakom. Szczęść Bożej

KOMUNIKAT S. O. S.
. Sekcja O pieki Społecznej serdecznie dziękuje ofiarodawcom:
11 Zfl nflit ^nującc donaclei p. Mieczysławowi Potu lsk iem u  $ 2 0 .  pp. 
Irenie i Mieczysławowi -Lagunom $ 50. p . H alinie Tarnawskiej $ 100. - 

•p* Waleril Fuksa $ 23. p . N. N. $ 100. -; p . M ichałowi J. Serafin $ 25. 
p. Marli Nowakowskiej $ 22. -  - .

p. Irenie Stachura.

P o d z lę k o w  an  l e . - S e k c j a  O p i e k i  S p o ł e c z n e j  d z i ę k u j e  
W śzczególny sposób Klubowi Polskiemu za w ynajęcie salonu, Polskiej C u
kierni N Wedel " za podarowane ciastka, p . Cz. Lelukowi za podarowane 
fanty 1 w yświetlenie film u, p . Józefowi Bieńkowskiemu i Gościom za przy 

'bycie oraz wszystkim osobom, które w jakikolw iek sposób dopomogły w 
zorganizowaniu " Podwieczorku " 8  lipca  br. po Walnym Zebraniu SOS-u 
w Domu Polskim.

(fl.p. Leonard Stanisław Królak)

Był zołnierzem . Żołnierzom z pow ołania. Żołnierzem z zam iłowa
nia.

Był"oficerom shaby  s ta łe j. O ficerem  tfwietnle wyszkolonym, wyk 
iztałconym i o  szerokich horyzontach myflowych. Jako dobry zołnlerz i 
dobry oficar należał*do tego typu Polaków, którzy bezgraniczną służbę OJ* 
czyłnle w potrzebie nie nazywają patriotyzm em  lecz obowiązkiem dnia co 

1 dziennego.
Tragiczną kam panię wrześniową 1939 r. odbył*Jako m łody oficer 

liniowy. Nie leżało w charakterze Królaka, aby tracić  głowę i załamywać 
*ące wobec katastrofy narodowej. U cieka z niew oli niem ieckiej i  w ędru
jąc ” borem, lasem  M preedosfcaje się do Francji, aby kontynuować walkę 
w szeregach odradzających się Polskich S i t  Zbrojnych pod dowództwem 

•g*n« Sikorskiego.

Klęska mlUtnrna Francji w czerwcu 1940 r. n ie 4amle Co moralnie 
Wręcz przeciwnie - wyzwala nową energię, podwaja wolę dalszej w alki o 
niepodległość Olczyzny. Dzięki te l żelaznej woli Królak nie podzielił losu 
większofci żołnierzy polskich we Francji, którzy po klęsce tego kraju posz
li  do niewoli n iem ieckiej, do obozów internowania w  Szwajcarii lub ukry
w ali l ię  na terenie okupowanej Francji. W ifcrótkim czasie widzimy Co w 
szeregach odradzającego się po raz drugi na obczyłnie Wojska Polskiego.
Tym razem na terenie Wielkiej Brytanii* Tutaj pogłębia wiedzę wojskową, 
szkoli się 1 zapoznaje się i  najnowocześniejszymi broniami, Ala myślami 
Jest daleko poza Wielką Brytanią. Romantyka z usposobienia nęci ku so
bie legendarna Juz Samodzielna Brygada Strzelców Karpackich, oprom ie
niona zwycięstwami w Libii i w oblężonym Tobruku. Wzywa Co ku sobie 
pustynia Iracka, gdzie ze zmartwychwstaficów z ZSRR tworzy się i okoli 
2 -g i Korpus Polski pod dowództwem gen. W. Andersa.

Do 17 Lwowskiego Batalionu Strzelców przydzielono Królaka na 
parę m iesięcy przed odejściem  na front. Został dowódcą 3-cleJ kompanii 
"Królewskiej", nazywanej tak  od nazwiska je j dowódcy w okresie organl- 

I zacyjnym i szkoleniowym kpt. Jana Króla. Odtąd Królak d la  najbliższych 
przyjaciół"w Batalionie był’" Stasiem ", a dla reszty - włącznie z dowód
cą  5 Kresowej Dywizji Piechoty gen* N. Sulikiem -  M Królem M. Kiedy 
dowódca batalionu lub brygady wzywał" do telefonu Króla, wiadomo wszyst 
kim było o kogo chodzi* Gdy przychodził" meldunek, ze "  kom pania Króla 
o s ią g n ę ła .. .  M wiadomo było, ze to 3 -c la  kompania.

Na krótko przed natarciem  na Monte Cassino, które się rozpoczęło 
w dniu 11 m aja 1944 r . , pntyszło kapitafistwo. Po natarciu zawini"na p ie r
siach Order V irtuti M ilitari, osiem gwiazdek za rany i pozostało osiem 
f+jboklch blizn na brzuchu od serii z nieprzyjacielskiej broni maszynowej.

V irtuti M ilitari zawisło tez na p ien i Strzelca Sledlarewlcza, Biało- 
r 'S ina  z powiatu Dz lin łebski ego, który b y ł gońcem osobistym H Króla " .
W piekielnym  ogniu nieprzyjacielskim , szczupły Siedlarewicz przymocował 
sobie na plecy  potęznegc/*swego kapitana M w pozycji na wznak (bo inacze j' 
wnętrzności by wypłynęły) i czołgając się po odłam kach skalnych, kam ie
niach 1 kłujących krzakach w yniósł za załom skalny, odnalazł noszowych 
Włochów i o d esła ł na punkt opatrunkowy. Kto b ra łu d z la łw  natarciu p ie 
choty payzna obiektywnie, ze m ało  Jest tak  szczęśliwych dowódców, k tó 
rzy potrafili tak zaskarbić serca swych podkomendnych najniższych stopni. 
Zmarły do tych szczęśliwców należał.

Po powrocie ze szpitala pnełozeni przenoszą Królaka na zastępcę 
dowódcy 12 Wołyńskiego Batalionu Strzelców* Na tym  stanowisku bierze 
udzlełw  ostatnim  zwycięskim natarciu 2-go  Korpusu we Włoszech, w wy
niku którego zdobyta została Bolonia* Potem Anglia, Polski Korpus Przy
sposobienia 1 Rozmieszczenia i wreszcie em igracja  do Argentyny.

Nie zagrzał długo m lejfca w Buenos Aires jak  większość z nas*>Po 
paru tygodniach zn iknął i w ylądow ał na krańcu Argentyny, w Andach nad 
chilijską granicę w prow. Neuquen. Romantyczna natura Zmarłego p o tne 
bowała przestrzeni, zachwycały Co prerie argentyńskie 1 dzikość gór. Był 
rodzonym bratem  ruchu, pędu 1 w ędrówki. W Buenos Aires z jp ^ la łs ię  
rzadko. Były tak ie  la ta , ze b y ł bogaty, ze m ia łp ien iądze . W, awało się 

I Jednak, jfe pieniądze i dobra m aterialne stanowiły d la  Króla J> 1 v pewne- 
; go rodzaju ciężar. Jakby w ięziły Jego bogatą naturę. D lategr en lę- 

dzy się pozbywał* W ydaw ałje szybko.
Ostatnie 6 la t  swego życia spędzłłw  Bcrazatcęui. Znalu*. ,am 

skromny dach nad głowę i utrzymanie. Otaczały Go-zycsliwe serca polskie* 
Czuł się dobne w rodzinie przewoźnie b. żołnierzy 2-go Korpusu.

Po krótkich cierpieniach, zm artw  szpitalu La Plata dnia 26 m aja  , 
1973 r. przeżywszy 65 la t, a następnego dnia niekończąca się karawana 
samochodów i w ielka ilość Rodaków z Berazltegui odprowadziła Go na 
cm entarz we Florenclo V arela. Spoczęłw  gościnnej ziem i argentyńskiej, 
pod smutnym cyprysem* Niech M Królowi ** spod Monte Cassino przyśni 

|  się czasami biała brzoza i malownicza równina Ziemi Mazowieckiej, k tó- 
I  rej był"wiernym synem 1 (ej)

K O M O D N lK A ir S* O . S* ' u 

Sekcja opieki Społecznej serdecznie dziękuje ofiarodawcom:
1) Za następujące donacje w gotówce: p* W. Ardasiewlcz Machnikowej 

$ 1*000* Panom z Firmy Pastewskl $  1 .0 0 0 .- ,  Państwu N. N.
$ 1 .000 .* , p . Wiesławowi Baronowi $ 100*-, p.F* W oinlcy, który 
zam iast kwiatów na grób śp* Staniolowa W ójcickiego złozy łna  SOS 
$ 200* - j  2) Za rzeczy podarowane d la  biednych: p* Jan in ie SurynoweJ- 
Wyczółkowsklej, p* dr. Stanisławowi Jasińskiemu, p . Jadwidze Czeluf- 
c Ińsk lej, Państwu Kułakowskim, p. H alinie Missala, Państwu Wolnym 
którzy Juz kilkakrotnie podarowali rzeczy d la  biednych, p . Zuli Jedlgar, 
p, Janowi Drobomireckiemu, p, Irenie Stachurowej*
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NOW E ZASTOSOWANIE
P ro m ien iow an i ren tgenow 

s k ie  p rzyn o s i d u że  korzyśc i 
n ie  ty lk o  w  m edycyn ie ; sto- 
sow ane  od  w ielu  ju ż  la t  w 
p rze m y ś le  pozw ala  na  u lep 

i e n i e  ko n tro li ja kośc i w yro - 
łbów  i  w  te n  sposób  przyczy
n ia  s ię  do  p ro d u k c ji  trw a l
s zych , bardzie j ekonom icz
n ych  4 bezp iecznych  urzą- 

" dzeń .
A p a ra ty  ren tg en o w sk ie  

przysto so w a n e  do ta k ie j kon-

h o li  pozwalają szybko ' wy
k ryw ać na jm n ie jsze  naw et • 

1 1 niedokładności w  s tru k tu rze  
m eta lu , a to  ogrom nie roz
szerzyło  m ożliw ości p ro d u k
cji staloioych rur, przezna
czonych do  transportu  rppy,

I i in n ych  surow ców  p łyn n ych  
oraz gazu .'
SĘDZIWA BUDOWLA 

I Najstarszą, zachowaną, do 
1 dzisiaj •'budowlą św iata j e s t  
, piram ida w  m iejscow ości 

Sakkara  w  Egipcie. W iek  je j  
w ynosi ponad  p ięć  tysięcy  
lat'.

■ z ZESZYTÓW SZKOLNYCH

Cezary wychowdrsię w obję
c iach  swojego o jca  i  m atki.
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O p ty c y : Jpbyi-on  n igdy żonaty.
Optića “Oharpentier” — Pueyrre- I ! *
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O P I N I E
G d y b y ic ie  m n ie  z a p y ta l i  czym  

i je s t jazz , n ie  o trzy m alib y śc ie  z a d a 
w a la ją c e j  odpow iedzi.

(Liłis A rm strong )

Z im )  w ia tr  ta k  Jw iszczę, ja k b y  

n a tu ra  m ia ła  b ro n c h it .
(R am on  G om ez  d e  l a  S em a]

C h u d y  p ie s  p rzechodz i przez z y -  

-■wopłot, chudzi ludz ie  p rzechodzą  

i * p n e z  choroby*
(Edw ard L ear)

<“ ► D w ie są  m e la n c h o lie :  je d n a  
e s t z m o c y , a  d ru g a  ze  s ła b o fc i;

Kom puter i medycyna
Jak i {noże być udział kompi£ 

tera  —  elektronicznej maszyny 
matem atycznej w leczeniu ludzi? 
Otóż współczesna medycyna po
trafi Zgromadzić niesłychaną 

I wprost ilość inform acji o stanie 
' organizmu- chorego. Najlepszy 
nawet lekarz nie je s t w stanie 
ich wszystkich zapamiętać i  zana
lizować. A przecież każdą infor
macje należałoby jeszcze porów
nać z tysiącami podobnych wy
padków, zbadać wiele innych 
k a r t chorobowych, wziąć PQd 
uwagę dotychczasowe doświad

c z an ia  i  wyniki najnowszych ba
dań na ten tem at. Tak gigantycz
na pracę może w ciągu kilku mi* 
nut wykonać ty lko  maszyna, opa
trzona pam ięcią o wielkiej • po
jem ności —• jest; ona w tym przy
padku po prostu podręczną zbior
nicą specjalistycznej wiedzy m o-‘ 
dycznej d la  lekarza. •> .

, W pam ięci maszyny zapisuje 
'się  w m iarę1 możliwości wszyst 
ko, ■ co współczesna medycyna 
wie na tem at .danej choroby, a 

j  także wielką liczbę opisanych 
A przypadków i objawów. Mózg

elektronowy analizuje i porów -. 
nu je  inform acje o organizmie 
pacjenta z informacjami zawar
tym i w 'swej pamięci i następ
nie-stawia diagnozę. Jeżeli obja
wy choroby nie są jednoznaczne, 
maszyna wypisuje listę wszyst
kich możliwych chorób, które 
charakteryzują się podobnymi 
objawami. Elektronowy lekarz 
nie może popełnić omyłki, pole
gającej na nieuwzględnieniu ja 
kiejś, choroby, ;nle m a też ludz
k ich  właściwości psychicznych, 
nie ocenia więc sytuacji zbyt 
optymistycznie ani zbyt pesymi- 

’ stycznie.- ^
W Szwecji m. in. stosuje się 

już z powodzeniem mózgi elek
tronow e do rozpoznawania wro
dzonych wad serca oraz w za
kresie chirurgii eksperymental
nej. _W Stanach Zjednoczonych 

.opracow uje..się prógramy dla 
maszyn diagnostycznych - w za
kresie chorób psychicznych, ■ wy
padków przy pracy, położnictwa, 
chorób tropjkalnych i typowych 

'cho rób  dziecięcych. Maszyny ana- 
j lizuj^*także dosłownie kilometry 
i  taśm" elektrycznych badań móz-,

gu (Esżw. oncefaiofcraficznyeb) i 
sprawnie, opisują' stan mózgu.

' pacjenta. Oczywiście maszyna 
podaje -lekarzowi wyniki analiz 
tysięcy inform acji i najbardziej 
podobne w arianty —  decyzję o 
rozpoznaniu .choroby i  je j lecze
n ia  podejm uje zawsze lekarz.

W • Polsce prowadzi się' także 
badania w zakresie program ów ' 
dla maszyn rozpoznających cho
roby. Opracowanó w niej m. in. 
statystyczną ocenę..częstości wy
stępowania określonego objawu 
chorobowego w danej chorobie. 
Udał się już przygotować pro
gram raaczynowSgo rozpoznaWa- 
nia różnych typów' cukrzycy,, od
czytywania badań serca (elektro- 
kardiogramów )* analizy. białek 
*itp. Najważniejsze je s t tu  opra
cowanie program u, .mniej ważna 
jes t sama konstrukcja maszyny.

Inaczej jes t w przypadku tzw . 
elektronicznej pielęgniarki., Tok 
właśnie nazywa się. urźądjsenie 
do sygnalizowania nagłych zabu
rzeń w. pracy serca.' Czasem okrp- 
śla się je  słowem kardlom onitor 
A parat taki śledzi pracę serca i 
natychmiast reaguje na migota
nie^ komór, osłabienie h y  też L'

‘^p ie rw sza  J e s t  sk rzydłem  ludzi 
k ic h ,  a  d ru g a  k a m ie n ie m  ludzi to,
Ipi^cych się.

(Sło w a ck i)  * 
H U M O R  J

S yUŁŁŁLa ł ł£ Ł -W v lS o .^  1  

M ata dziewczynka pyta matkę:
-  K ie d y  juz* b ę d ę  do rosła  i  wyj. 

d ę  z am ą z , to  c zy  b ę d ę  m ia ła  
p o d o b n e g o  d o  ta tu s ia ?

-  T a k ,  bardzo  prawdopodobne.
-  A  J e f l i  n ie  w y jd ę  zatnę* to

' r ta n S Si1  ta k a  sa m a  Jak  ciocia 
E la ?

-  C h y b a  t a k .

-  N o , to  s y tu a c ja  Je st bez wyj|.

przerw ę w skurczach głośnym ■ 
sygnałem  dźwiękowym l  świetM 
nym. Do takiego kardiomonltóril 
można wprowadzić dane o pa
cjencie, szczególne oechy jego 
chorego serca, właściwości orga
nizmu —  ułatw ia to szybkie do
strzeżenie wszelkich Zaburzeń.

U pacjentów  przy zawale ser- j 
ca, w t.zW. s tan ie  pozawałowym ' 

czy w ogóle przy ci&kich scho
rzeniach serca, pojawiają się czę
s to  nagłe zaburzenia, pracy tego 
organu —  zaburzenia bodźców, J  
pobudzających mięsień sereriw 
dd skurczów. Jeżeli w ciągu <

I trzech m inut pie nadejdzie po-i 
m oc — chory musi umrzeć. A le. 
wymaga to nieustannego śledze
n ia jego  tę tna  it]J. Nie zawsze ' 
uda się odrazu rozpoznać objaw ■ 
zaburzenia — a przecież czas gra 
tu ta j ro lę  zasadniczą. W takim 1 
przypadku elektroniczna pielę* i 
gniarka działa nieskończenie sku
teczniej od żywej. Maszyna jest j  
niezawodna i przede wszystkim ! 
bardzo, szybka. Chory może być 
n ieustannie  kontrolowany.

Dzięki elektronice i kompute- 
I  rom  już wielu, ludzi uratowano 
jod  niechybnej śm ierci
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